
PAL'lLEVE, 
francuski minister lotnictwa 
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Pierwszym etapem ak ~ji miały być pocbód·y de ·mon~ 
stracyjne. - Organi.zacje komu~istyczne znajd-ują 

się jeszcze w stanie· pogotowia bojo_węg9 
Berlin, 2 listopada. szą ilOścią grup bojowych miano wysy· 1 lotniska, pocity i koleje, ;nieiskie budyn 

. WiieJ~~ wra~e1~ie wywoła.to J?Oda- ! l:tć od~ziały do innych miast słabszych ' ki administracyjne i banki. 
me do w1adomosc1. publicznej taJnych · ltczebnie. I KOMUNJŚCI PRZYGOTOWALI NA· 
planów hitlerowców zmierzających dl) Orupy bojowe podzielono na trzv ro· WET TEKST PIERWSZYCH ROZPO· 
dokonania po wyborach w dniu 6 listo- dzaje, zaczepne, obronne i strażnicze- · RZĄDZEN PO PRZEWROCIE. 
pada zamachu. Obecnie hitlerowcy opu Z chwilą wmieszania się czynmków Istnieje już telegram okręż;ny · d0

) 

bl '.kowa!i plan komunistów, którzy :e· państwowych do manifestacyj bez.·obo wszystkich urzędów państwowych 
sz.cze tnych mdały grupy zaczepne obsadzić Rzeszy, który powiada: Wszystkie tt-

PRZED WYBORAMI MIELI PRZY· punkty oparcia czynników patlstwo- rzędy otrzymują polecenia od rady wv· 
STĄPIĆ DO ZAMACHU STANU· wych. Grupy strażnicze miały natvch· konawczei (egzekutywy) rewolu~v}nej . 
Przed wyborami miało być dane ha miast po otrzymaniu hasła akcj} obsa - 1 Rozwiązuje się parlament Rzeszy, sei· 

sto do przewrotu przyczem członkowie dzić instytucje komunikacyjne w nastę- my krajowe i rady mieiskie. a wstvst· 
bojówek komunistycznych w akcji tej pującym porządku: urzędy telefnniczne kie zgromadzenia publiczne są z:ikaza
nie wzięliby udzialu. 

ne pod karą śmierci. 
· · Inne · rozporżądzenie·-, postana?'ia,· że1 

każdy przyttzyman.y przy pr,zechcd~e
niu przez granicę będz '. ed ·o raźnie · roz~ 
strzelany. Ta _sama kara spotka kazde· 
go kto organizu:e straiki i manifestacje 
publiczne, namawia . do nich. lub ·bierze 
w nich udział i · t ." d. 

KONFISKUJE SIĘ WSZYStKĄ 00'.' 
TóWKĘ. . ·. 

· Organizacie komunistyczne ·Z~AJ· 
DUJĄ SiĘ JESZCZE W STANIE PO· 
GOTOWIA BOJOWEGO. 

bot~::y~::ir~::.;c~yc!i!n~mf;~;:ahni!g: Rumun1·a wznow1· rok I wan1·a z . s , ·w~etam1· 
~ać s~rajki, cel~ znużenia. Policfi, pót· · · · . . · · · 
ntej miano przeJś.ć w wielk'ch miastach 

~g:~~c";;tr;~~.:;~hn~T~i .~~1~!;~hf1~~ o 11warcl1paktu11iadgr1sj .·Czy księżna HtlBIJI pogOdzi słc_z królem Karol•.~T 
~owa~ 1 wys~ąp.ić w. o~powiednte} ch'\\l~t Bukaresz4 2 listopada. l m1arze podjęcia rokowań z Sowietami I w Rumunii wręczył notę, w której Z\l· 

h. N euzbroJeni. mieh. otrzy!n~c bron Prasa rumuńska podaje wiadomość, · w 'sprawie paktu ' nieagi:esit pro sił Jedno wiadamia, że ratyfika~ją soW:i.efk0 -,P?J... 
przed rozp.o.częciem qziafalposci. • jakoby minister spraw zagranicznych, cześnie o pośrednictwo w tej sprawfe.' l·-skiego,..;paktu o \llieag·re_$jj na;stąp1 .vr 5mi.· 

Z zagłębia Ruhry 1 z miast z w•ęk· Tifulescu, powiadomił rząd polski o za- „Oimineata'' podaje, ż'e = pośet' polski '·gu · bieżątego }losiedzeni~ ·sejmµ. · . , · . 

I 
· · I ·Bukareszt,· 2 listopa~ia; 

Hojnie wynagrodzona '' • . ; . . B. premjer dr. V~ida ·- Voevo:~! · bro-

uczcl·wos'c" Marsz głodowy na. Chicago mąc swego stanowiska w sprawie . za„ 
· . I I warcia paktu. z · . Sow~etal!li , · udzielił 

Londyn, 2 hstopada. • • • I współpracowmkow1 dz1enmka j.Calan-
Biedna modystka Jean Daves, odzie-I !lol1~1a slo~~:gla 01ołft~ z 6e~ro6ofn1.1m1 darul" wywiadu na temat korzysci, któ-

dziczyla około 100.000 zł. Jak się oka- CHICAGO, 2 listopada. no większe oddziały policji, które szar- re . osiągnąć może Rumunia, podpisując 
zalo, przed rokiem zwróciła się do niej Chicago stało się wczoraj terenem żowały tłum. Między obu stronami do- ten pakt. Pakt z Sowietami - oświad-
na ulicy jakaś nędznie odziana kobieta i poważnych zaburzeń. Na wzór bezro- szło do walki, które w kilku punktach czył były premier - przyniesie niętyl
oświadczyla, że zgubila portmonetkę z botnych angielskich urządzono wczoraj miasta miały krwawy przebieg. I ko ogólne odprężenie sytuacji, lecz rów· 
pieniędzmi. Dziewczyna dala jej wów- „marsz głodowy" na Chicago. W demonstracjach brali również nież przyczyni się do unormowania na
czas 10 szylingów. Kobieta owa zapi- Bezrobotni zorganizowali demonstra-

1
udzfał murzyni, przyczem znaczną ich szych stosunków gospodarczych z Ro-

sała cały swój majątek, wynoszący 3 cje które przeciągnęły przez dzielnicę część aresztowano. . I s~ą oraz przyciągnie do n~s obce kapi-
tysiące funtów biednej dziewczynie (sb) bankową tamując ruch uliczny. Wezwa- . _tały, obawiające się dziś izolacji Rumu

nji. Podpisanie paktu dowodziłoby ist
nienia wspólnej platformy politycznej 

Krwaw. y spo" .r ma1·ątkowy . Rmp~~~- Brli~<llja~~cll~g jest paktem 
pięknym, 'stawiającym wojnę poza na-

~ wiasem prawa, lecz mimo to uznają ~o 

Szofer ciężko ranny przez sweao szwagra na~i sojusznicy za niewystarczajacy i 
.., P't . . . kazdy z nas uznał za potrzebne zawar-

(ig} Wczoraj popołudniu . dom f.,.ran- 1 Wśród biesiadników powstało 11ieo-1 słuchaniu . odwieziono go do · Łodzi, do cie pozatem odrębnego o nieagre. s_ji. 
kowsbch na Zarzewie Nr. 8 był tere- pisane zamieszanie. W ciąi?:u ktlku dyspozycji władz śleczych . 1· Księżna lielena przyjęła dzisiaj oo 

'1 neµt krwa.wych ·wrachąnków na !le po-ł chwil opuścili ~ni mieszkanie. . , . Doch~dzen : e prowadzone jest w try . r~z dr_1:1g:i ministra sp~aw. zagt~nicrzp:v.cl1 
działu maJą~ku P<> rod~cach.. . · Ucekł również Banko •. Przy ctęzko bte qoraznym. • I T1tulescu, -z_ którym ·odpyla dluższ~ roz· 

W du!f1U tym za.m1esz_k1;1~ Manan rannym poz?Stała tylko Jego narieczo- . ~ężko ranne~o Sz_czepa!11aka pt·z~- , mowę. · • 
Szczepanrak . szofer i włascic: ~l tai~sów 

1 

na, któ.ra tez zaalarmowała :>osterunek wteztono do szpitala sw. Jozefa. 1:dz1e . 

ki. Od dtuż.sze~o cz~su pomiędzy. ntm a poJicyiny w. Chojnach. , . dz.iś na~t?pjć .ma operacja :wyjęcia kul . Przan~as·· ł1n1·1 · tarrrowrska 
szwagrem Jego Stanisławem BanKo Natychmiast zarządzono poscig za z Jego ciała. . I ; ~ l 
trwał spór z powOdu podziału s.:hedy , Bankiem i po godz; nie ujęto go. Qd-;ta- Zazliaczyć należy, że · wszystkie'.:· 6 z . I : ·· R k ' / H /1 po rodzicach. I wiono go początkowo na posterur,ek w kul skierowanych było celnie - w-szy- i z ie onego yn u na_ P a era 
~rzYc.zem Banko .nieied.no~.rot~ie odg~a Choinach. a stamtąd. po krótkiem prze· stkie utkwiły w tułowiu Szczepan·aka., . l~dź, 2 listopada. 
zał się Szczepaniakowi. iz. nie 1aruJe (1t) JaK s1ę dowiadujemy, w bieżą-

mu swej rzekomej krz~wdy. I I cym tygodniu ma być rozpatrzona spra 

C!J1e~~~~!~j~~tr~y~~1:
1

~f~ ;~~~iz;~~: 'Sierżant zdefraudował 10 tyś złotych ~oa zp~~:~~.~~~l RYtl~~~o~~i s_~~c~\~~~~~~ 
ntu Szczepan aka. Na stole zJaw1ła s1ę . • . . ~prawa ta mz była podnoszona :irzed 2 
wódka i zakąsk~. .. podj„fe z Bowtaka Polskiedo. no \'a.ty , jednak ze względów tech ni~ znvch 
. Gdy w czasie libacji nast~ói ;:;tawa,l wgptoi_, dla orz„dnihów oqłożono ją wówczas na późniejszy ter-

się coraz gorętsz y, Banko znow z1..:z :~ł min. · · 
' wysuw!'lć swe pretensję. ~zcz.epan.i~1~ . Lwów, 2 listopada. I . G~y ~rze~ dł!-lższy czas Fun:~ai1ski i Przeniesienie t~~gp\yisk.a .na~tąp ; ć 

, szorstk'm tonem odpowtedzJal, te rad.zł Wielkie wrażenie wywołała we Lwo się nie zJaw1 ał. inspektorat arm11 5KO- . ma z. tego względu 1z dz1eln1ca ta , ,,tó· 
mu iuż dać z tern .spQkój, gdyż ntc mu wie kradzież dokona11a na szkodę •uspe munikowal , się z Bankiem. Okaza!J się . ra •była ' niegdyś słabo ,zalucin1ona :est o-
się nie należy. . . ktoratu armji. Z kancelarH inspeKt.Jra- wówczas, że Furmański podjął iuż pie- hecnie bardzo gęsto zabudo\van<i. wo-

B?'rn bły!: trnwi-cznym ruchem tu wysłany został do Banku Po1s!-i: egu n : ądze przed kilku godzinami. ·bee czego za~rożone jest bczp' ccz eń· 

W YC' •' GN.4.ł Z KlESZENI Rt:WOL- sierżant Paweł furmański. · Mimo energicznych poszukiwar1 .;zy stwo .zdrowotne wśród ies miesz kal1-
w .-:p ~ n:ryn' t SZEŚĆ STRZAt ÓW, ' Miał on w Banku pod:ąć oko!J 10 nionych przez żandarmerię i 9olkję, '. ców.. W ra.zie ·przeni esien '. a ta r1;ow:ska 
i !E · •;~1 ro ORlJ(JIM, DO S.WEUO • ry s i ęćy ' złotych na wyplatę dla :.trzt:dni Furmańskie~o naraz.ie nie ujęto . ' t'na ' plac liatlera, ria. Z1e!ohiym' 1~ ~· 11 ;\it a-

SZWAGRA. I ków. · · · · · · · tz'ąUzony będzie skwer. · : 



próźniaków Miasto ·talentów • . 1 ••• 
B·olJuwood, -ioli€a lil1nów, Jeslł dzli t:1oenJJo· 

rzu kie11• dawnej iwieino t:i 
Hollywood Jest m'astem kilku tuzi· cerzy, mechan'cy, sto!arze. da!ecy są r·::ia. kota. i ufrzyma111e d'. a nkh ca!e· przezorni 1 odłoiyli trochę grosza na 

nów milionerów i dz:esiątków tys ę· od zv.;ykłych tachowców· Trzeba zoha· go sztabu służby było t1a porzl'.l,dku czarną godzinę. utrzymuią się dzii na 
cy głodnych statystów, bt<dących sta. ctyć ich 'Przy pracy, aby ij16c oceti:ć d:~ enn;tni. 11ie ntówil\c 1uż o prżrp~·i:.hu pow:erzchni Ży c'a, przytła.:zająca w~~ 
le w p_o.sz!lkiwaniu pracy. Znałduiemy tctI 1stotr1ą warto~ć: . Ka!dy z tych pra„ i b:asku, jak cmi ..i~aczały :;1: sa111~ ks.zość jednak hoin:e szafowała duiemi 
tu1aJ n:ew:elc istotnych talentów, riato. cownlklw do.konuje n:eraz cudów. W I ~ - ·.iazdy 1 które po..:hłan • .iłv bajl1thk;e sumam:. urządzaląc kosztowne hulanki 
lQl.as.t wielu zawodo_wycil prótn~aków· !"qasie r.akr~;;an:a ~·lmu. g~y każda m!· i S..imy. Diiś każda Jxgw1Jtd:i tua1\! w , i orgje _p:jac.k1e. Ci -~rtyści zn~jd1:f.ą s! ę 

Hq.Jly~ood przezywa ob~cn1e'.: har· nuta kosztuje setk: dol'.1-row. wówczas rivr~u cl!ugów- . I w trag.cz~eJ. wtuacp •. ~ez moz11o~c1 _ ~a· 
dzo c:ęzk1 kry-zys a p-otentac1 z . , Wall- każdy z tvch pracown1ków czuwa na I Oaraze „Autom~b: I - i,yon - Compa robkowania 1 bez pieniędzy - · pełni 1e
street" sz1:1kają d'. a m'. astą irodkó'w ra· s\vO:m posterunku i_ ws.zelkie . prace wy 1 ny" przepetni~ne są ~span~atemi rRol-: dna.~ naibardziej pretens;onalnych aspi:'. 
t~nku„ M:as~~ łł~llywood było przed _ k~nan~. są ,blyskaw:czyi:e na 1ego. odp~- 1 ce •. RC?Y~eami:•. •\Cad:lacam-", ·:L:ncol: rac11. · . __ -, 
kilku laty osrodk:em przemysłu f!Jmo· w.edz: alno~ć. w · czas:e, gdy naJmllleJ- . nami" 1 1nnem1 ·p:erwszorzi;dneJ marki łłollywoa.d przezywa teraz prócz 
wego, w którym mieszkali naiwyb:tniei sze usterk: i n'.ew:afo:wości pociągają'. automob:Jami. które daremne czeka_ą c:ęildch chwil spowodowanych· ogólnym 

·si_ i n~isławn · c_si artyści ~w'.ata. , za sobą olbrzym'.e straty p'.eniężne. I na nabywc9w . . Han
1
del automo_bilami, !{ryzysem takż: swój specyficzn_y o· 

Dz:ś łfollywood straciło swój do- I Ntiib<'.lt:l J -~ j:::.jnak do·tknit; .... f zost li . k!ó.ry znalazł w f10!1~ wood ~awodat- kres J?rzelomowl'.. „Stara gw.a~da :. od· 
tychczasowy blask i w studjach ;e~o kryzy~em iet ktor ktÓ h ą I n:e1szy grunt na świecie, ustal ~eraz cat chod~·. a młodz·1 aktorzy dop:ero za-
panuie cisza. iak na cmentarzu. w·ęk· 5:e· sięgały wn:e~rz atantaz!t··czn;~~ s~~n 1 kow:~:e 1 t:ylk? wybrane jednostk: poz: czynają kuć swoja prłysz:tą słąwę . 
•iogc wytw6r11I została ząmknięta na ~powodowafo to n·etylk li intfe n." 1 wala1ą eob:e Jeliicze na kupno nowel Z Hollywood płynie. obecnie duta 
Siedem spustów. a resita wledz-e sucho d 1 · b 6 1 ~ 

0 z d szo ,.~ , ttJaszYIJY, res~ta,_J•:a ws:tt'lką cenę starą ,iala reemiz:rant6w. lys : ąctne tłum.~ re" 
t i t t w 6 · F d : Pro U{CJe .9 .raz w„ e~z P~ze. ewszY~~ Istę wyzbyć swoicfI aut. l)otychczasowijorezentuJące wszo!k:e możl"we za-
.n czy ywo: wytw rm oxa, g z.e. k1em przeJsc:c do filmu mowionego. -- : . • " · · · · · 
Jesz_cze dp tuedawna nakrc~ano jedno- w:ększość dotychczasowych gw:az:d , fh.f szk1a~cy 1.iBewerl7 fil H~c~ g naibo· wod~. któie do t~f pof r

1
y m1afy zastkost;i· 

czcsn e pięć, lub nawet sze$ć obrazów, filmowych musiała całkowicie zrez • l ga sze . z.en cy m a~ a m \\ ~ o. prze, wan.e w l'rzęmys .e. m~wym, · s~u ąla 
p~sto dziś, jak w pustyni po przeJśc'.u gnować z datszej rac i ma!duj~ J ! noszą s:ę t~raz do ta?szych dz1eln1c, pa · na ~wałt moznoś.c1 1~k11a :szyb.szeJ ,uc:e-
ta1funu. Jeszcze do niedawna przed d • ; • i 1- Pk Y h · k hę , face powoh pustoszeJą. I cz:kt z tego zam ·cra1ącego m·a~ta- Na· 

h C t. · t•' „ d · ZlS!aJ n ema w op.a anyc warun ac 1 Uzy,kan:e audjęncji u kró'a Jerze- wet Marlena Dietrich Greta Garbo 
gmac em „ as tng - o r:ce • g z;e an·- materialnych I ~ -ł · · · 1 • • • • • • • ' 
gażui.e s:ę aktorów filmowych. stal ma- j , •• • • • go -'; naleia o . ~ezwa.tpi~en - a: do rzeczy 1 w:~lk1 reżyser, S_terenber.g· 1 111n1 natwyż 
Jown1czy sznur aktorów. statystów. pra Gdzie podziały się_ ~roc e tysi~cv dn- _ latw.e.szych n z dostan.e . s ę do pew· ,, szet rasy _artysc1 .. dla ktorych H.ollyvló-
cown"ków i wszystkich t.ych c@ znai· lan?,w z taką !atwosc:ą przez n:ch za· nych gw:azd hollywoodzkich. od był „ziemią ob · ecaną". czeka a. te~az 
dują zastosowan:c w przemyŚ!e filmo~ ·:· nob:one~ 'Znarrc są prl'.ecie* wypallki , I Stawa' aktorów hollywoodzk}ch jest z utęskąien:em końca kontraktu, by 
wym, tysiące wspan'afych i pieknycłi gdy _gw a~dy 11awl!t posledn1e~:J b}asku naogół ba~dzo ~femeryczna. Pierwsze móc wrócić do Eu.ropy. . . 
aut przepływało w błyskawicznem tern ptac ly baJonsk:e ~.1my za spe~1a·111e fa·, zmarszczki gwt.azdy u~b~Ycon.e prz~z I . Hollywood ptzcżywa obect11e c·ęż· 
pie. . · i brykowane dia„111ch perfumv,. ~i::rJwa·, czuł;t błonę fiłm9wą, el•wnułą Ją _bezJ'.. , ki okres. 

Dniem i nocą Hollywood pracowafo d~an~ z! f~ancF· Luks11rnw e 1 częstn~ j tośnte z ryn~ą ,f1lm9wego. Artvśc1, kt6: t . Yes 
robota wrzała. ozi·ś wytwórn=a fox a I "a oć ba.eczne wprost ::r-anamc·1t\' ula · rzy w okres:e swoich tłustych lat byli 
jest prawle całkowicle unieruchom'.ona., 
Od czasu do czasu nakrcca s!e obraz. 

;x~:~7:ski~ug~:;~~g~hs~p~~~~~cliy~~ Wo1··sko przec· 1·w szara· ··n' czy lunch, przed biurem priyjęc wisi ied- · ·. 

~:;i, ~~el!~f ~~~t~ ~:~1~i!~n~~i nf~ · - · , · . ·"· · . · ' ·· . " . ' . 
:G':i~~~:i~:;~~Ri;~~~~„~~y-~~~~~~: Jak się w3lczy' ,._ z - tą żarłoczną·· .. ··p:· la·g·„ · . ą .. ? 
szeregu wytworni róznvch towarzvstw . · .! · • · ~ 

.:. gaz.:e jeszcze, yt roku 19;8, rr;~żna · ł?iYł - iW fa.}..,tJ~ick~i-ą,unl~gą ~ipiów„,iJMrYS:t~. j s~kPdY• :, ~~~Slt1iJir~~taJ\\ się po _ _ po-i,sze . .J~cln~k egzemplarze szaratkzv Żp
z.naleźć całą n:~mal konste acJę, gwiazd nię}Ych n.a po!udw~ ~est zarłoczua ~za· i.l. a.eh p. ok.ry'ly .. c cli szar. an .czą 1 r.01~n 1at~Ja sta. Ją. I s. tu_ ią . wylc~ły·m· .lar~.-. o. m z~. prie-
f lmowych, gdz.!e nakręcali Barrym oo· ranci~ Owady ,te zyJa gromadn:e ł n~~· m„asowo t:imt,dy 1.a pomocą szerokich wodniczk'· · · 
rę. Nibl~au„ Hilee. gdzi~ , każda y.rv,tw:6r latuj~ t~k, wrel~ą chmurą. że _orzet d~- ~. desiczute~; z~~i:t~ W:. ten sposó~ owad• . " . 'Y ~pą~:alne~~bl~,t;l~, Ą,lp„ -tw~kzatt'a 
n1a zam:en;ona by!a.w inną cze."ć sw1<!~~ ~ą_ ~~w,,ę słof!ce Jest zu~ełn :e zakryte· .<łądulą cnl do wor~ów I wv'Yozą rai: Tagi Farańctv ·1stn1cJa spc..:Jtirne ·maov 
ta z naJróznorodn:e:szych ·epok. gdz:e \

1
1'v_\te:Jsce. w ktorem sza rancza zatr:ZVma kem na tarst efo D•skry 2dz1c w ram. 1a ktorvch ndnotowu1e. s1ę meldunki z 

obok Ramona Novaro . w stroiu h'.story- się na ··noc, abv wctcsnvm rankiem od- spec·a!n'e llcznvcb najść szarańczy ce· ok(llic nawicdzlonvch szarmie fa. w Sa
cznym. spacerowala Nimria ·sbearer . w le~ i eć w inne slronv. prz.eds'awla ża. nn SD:tda · dO' 15 franków za worek. adzie pokrvtvch bvło s1ara1kza 20 hek
•sukni balowei podfuS{ najostatnieisze; Lsny wld·O!t. Drzewa sterczą na~ie, a ·Krajowcy· oczy\Vlścle spożvwaia tarów w Snimie 300 hekt~rńw w Cha
kreacji Paryża i opodal kusząca Gret~ 1 na z·e!11l nie widać _nawet źdźbfa "trawv. szarańczą ?ar.dzo . sobie c~wal.ac jej bal Vala 50 hektarów. Ohs1ar ·~o nno 
Garbo ~awędzify z Guilbertem. gdzie I Szarancze ob~ryzaJ~ ~a wet m~:ide oe· smak·. Nalezv _Ja tvll~o odoow ~dmo nr ~'V hektarów. tawferaf łC'!Jeczka nrzvsr.Jv.ch 
'obrazy i ludz!e zmien'ają s~ę iak w ka'ei d:v drzew. tak. ze n1eJednckrotn1e drze- rządzić. GotuJe sle Ja w sfoneJ wocl7:1e 1 -;zkodn·ków. Sncd:-ilnc wvkresv w hlu
doskoie - d?"lś oanufe martwota i m·o· I wa po m1j;c~u !eg-o s~kodnika u~vcha.ią odpowied~.'o zaprawia. Jest to podobno r;r,e tern wska111ia 7.e z jed.nel'?l'l. met.ra 
notonJa prowincjonalnego miasteczka. . W P.ółnocneJ Afryce. która ~ie. nal~- bardzo ooz:vwnv. pokarm. kw<ldrntnwe~o ze~rać. mrwna litr i~1e-

p d i i 1 d ! 1 t ł zv do zyznvch kraJów p r.a~rnzuiąca sie Na polu walki wre tvmczasem nraca cze'<. W litrze miescł 11:•e 2fl0 rmm z któ
rze P ęc oma za c we. a Y P a,ca , dość cLeslo szarańcza Je:t prawd~lwą orz.ez cafą noc. Krajowcv I wnj~k-0 7go- rvch każde liczv oo 70 ia;el( 7. tegn T'l'"O. 

PJzygdo1~e~o statysdty ~yn1 ost t; ,1 dt· o:a: ~ k~ę.! ką. Nieliczne oazy. jedvne wvtchnle. .dnie nracują. n<ld unlcszl{~dllwien:em slego rnrh1111ku wv~ika. ie o~zC>klwać 
r w z ~nn . e. za wo 0 ":1 s a. Y Cl 0 rz~ ! nie dla strudzonego wedrowca. bvwa· iaknaJwlekszeJ ilości szkodnika. Mimo nalctv '"kn'o 2ł0 m lhm1ów owadów. 
myw~I! 12 dolarów dz:enne1. pł~cv. nie ią doS?czętnie o~afarane z roślinno~ci . cakmcnei nr?. cv ~dv ra.nklem 7aśwle· 1Je.źcfi obflczvć dalej. ie nnc:zczc~·ĄJ„ 
rzadk-e jednak _byfy 'o/Y~ad.ki. ~· edy sta Rzad francuski w knlrmjach bardzo In. ci słońce I ncalafa res„ta owf!dńw nnr- tia c;zarańcra rfa(fa c!złennle 2 ~r"'mV 
·tysta 9dznacza ący .s ę 1ak1em1s sp~cy- tensvwn!e walcr.v z ta nla~!l. O nade'· w'e c:ie <lo lotu nie wlóać 11rawle wcale nokarmu. ' to ~dvbv ·nie nic:.,.r:'1onn 1„_ 
ficzcm1 warunkam1 zewnętrzne.mi p- i ściu szarańczv J~st natvc~mł::-st zawlą. re7.Ulfatów morderczej T'lnH'V. C'h~ 1 1r::i tenw,,"Tlle !'zarańczv w krM1dm C7fl~le 
trzymywał nawet 50 dolarów dz:en111e· d:tml~nv "1J ihl iżfzv 211rnizon woJskowv. s"arańczv zdaje się wcale nie być mnie!- '7t1ikncfvhv ws7.v'stkle r\:;izv n11c:tv11f. 

Przed k'Ikoma tygodniami natom;ast kłórv pod row~dz:twem of1ct"ra musi '>za. · Walczv sle wlec z ~7.aratic1~ nd m,.,_ 
wytwórnia ,.Uniwersa]'' płaciła stafy• wvrns7.vć pneclwk'l skrzvd1ntemu wro Po tdtl\'t ńn!:::1ch kh rM;,.,waw"' "~"'- mentu wv1d11ci::i z i::iicc1ek. 7.ielnnkawe 
.stom za1edw:e trzy dolary dzienn:e. Ze 1rw1. Poznoczvna sie 1acieta waTk:ii w~ zmlPr'a ~fe n„ hrcnuowa ł r.M111~i larwv w chwili wvchrdrl"nia z pod 7.'~-
zgfoszonych przeszło trzech tysięcy P.lcidnrMnwe ow;iirlv nokrvw~h k::i7d'· "'.\'ta .. Tes.t tf'l n.k"e~ n-'1Aw '"'"''c;„t„vd1 ml nnlew<l ~fe krc-ozotem i roz~niata 

statystów. pracę otrzymafo za'.edwie cal ziemi. Pef"o Ich na najmnieJslycb Pn fv"1 nhesle s::i"'!,,.7ki "'.„,„h,fa "'~ nalrnnweml n11iami. . 
$tu kilkudzies"ęciu. Stary Hollywood u- na\"f't źdźbłach rnślin. "111""t""iP i t~m '" ,.,•„cln1 c;l{J:>rl„iq c-~łe Zni~1c-7one w ten ~n<'s~b l::irwv ~t~
.m:era. I . V.l nnc~ S7~rtlńc7~ iP~t ?'~fT'IPfrtłe hez. '"'r"":''f<~ foł~("7e1(. ~Ą+,.,;~; ~„„.,;„l'f~,....i .<:'~- n~wta !vlko hnole w morru. C1eka c:ię 

Kryzys, który ogarnął przemysł f!l· · silna I mn7.'1'-' ł~ łp,„tć Jvz 7.l-"'111.,.f OT'le· '"'""' „t.,.+,,,,,. '-1.' t.,„..,.„1~,, ,.,M„,.,,.~, c:: ..,„ w•ec ::17. 1anyy . nodrno;;na I nnd w<vf7ą 

. mowy postawił. w jednym rzędzie sta- i oozo~tafvch. z uh'c~fcf?o T<'ką .d~r0stvrh 
tystów i znanych do niedawna k.iorow· , „ et?;zemnl~rzv S7 ilra1kzv. '!fn;m111a wl~l-

n'ków różnych działów wvtw6rni. w · Wyłado111~n1a BIBkłrY"ZnB \V mozgu kl rin.<"h~d w klernnku n::i•hH·szeJ f'187V. 
ogonku przed biurem przyięć pcha s:ę I W U U Sn~C)flln 1 wvsf~~n1cv barl~d\'\ k•e~11„P~ 
by1v asyi~tent dvrektora. kt6rv pragn:e . ,,.. 1 l 1c7 ~hno~ć. fakicp-o nnrhodu ktĄrv 11

-

przyjąć pracę za 5 dolarów dz'ennie. - .Jlon>u sposó6 6odonło cftt;tro6 umvslOll'Uf:fl civ kilka k'lometrńw dłU"'f'l~CI. Na rtro. 
1 O~ok n:ego. stoi znany scenarjop:sarz, (m) Na łamach prasy fachowej tnany Iw nocy. ~dv człowiek ~pi. co potwi!erdiza d~e farw ~romala „ ste ,:" hlk'e 0""'11tc:~"· 

ktory do teJ pory otrzymywał przcwa- psy'ChJatra. dyrektor klmilki dla umysf.o-jcao~kowlctie teorię psychoa·nallzv. k ńrvc-h f rwv, "'·: om„1-;ifa. J rrw f. st 
in-ie za próżnowanie 150 do Tarów tygo-! wo-chon1:h w Wi,ediniu. orof. M. Ber· Wszelkiego roo1zaju zał>unenia móz- f?dnak tik

1 
wle,a • ..ze m; sa 5:"~ ~o~ ","w• 

d · · „ • l • d · i,t • h · • od . nvm ~z·„, ' D ·rru•1ci7a1lł <"·" 'PTI 1 „„ '"Z~ 
niowe1 pens11. a pew·en znany pomoc· ge.r. O•POWl::t' a o meizwv11\. vcn swvc spo· gowe 1 zatru-cla pow U•Ją powstn:yma· , 'M 1 l 1 · ł h · 

nik reżysera zaputcił sob:c wąs:v i bro· ! strze:żt11!ach. ktri1re nmsza wywołać wl·el- nie el•eiktrycz.n·eJ d?iałalnoś-.i mó~g-u. - 5"~r~cr f k s~n c~" ': ;"' t ~·tnl'lc + ~'>· 
d"', aby otrzymać k'.H:udniową pr:-ice kj.e zabn•t·ere"Sowa:ni·e ni·et~Mrn w kotach le· Z dru~liej . strooy. g'ci'V ws1kuteik jakich- pr ~ k" C"1 et ·k _,d„el ~ tcM.w e vt "~~ : '"e 

" . · . . k I · 'd · h . · ,,. k 1 . k 1„ • 1 . k og-n1s o a :i ei. 1rno n t"nn'"'k przy nakręca1ącym s · ę obrazie ruc;yJ· ' arzy. a ·e wsrn na1sz_e·rszyc rzesz sp..,.. o wie <l!noma Jl, moz~ cz· owie a pracu- 1 h 'ć · ~ ' · . li, 'Vń 

k
. W . . . . . k ·t ze' t a . I t ł ł d . l kt znac7.na " c?:e~ '~1011 F'~ ()i:"!!! C' w. 

, s :m. teJ w.sporne~ 1redoJ1 tra tO\\:':l-'I ee · ns w. . . . . 1e n ensvwn 1e, wya owa111a e ,e. rycz,ne 0735 fałd"·"''~ sie n'l ~'P7.~rowP 11,,tt 
ny obcesowo i przesladowany do nie· . „ Prof: Berg·er .stw11erdzi.ł m.la11~w1e.1e, nabierają mocy. . . 7.A S!'l"'c;~1nr-~ł ~rort•~„.,,1 ..,.,,.,„,.,~('1 rtta 
dawna przez tych kacyków ftlmowvch : 1·z. w mnzr.w człowieka t>dbYwaJa su: z1a· W ten sposób nwzna zbadać ~oklad- · fnrańc.,..u. żv"~„n~r f!!!k:i 1 ~„t 7 ...,1..,"'"'a
artysta. wykazuie swo:ą wlelkod~.isz..: . wzska elektr.~·c;.ne.i skonstatował. te T./a·, nie czy cztowtek ma hafucynac1e. czy "~ „ ,,.-eli:iFsa. k'A„„f ""R1'1::1f"h .,. ••• <iliia 0 _ 

ność, przygarn:ając wczorajsze wie:lm· ivlska te ma..ra zwiazek ze stanem ducho- ; Jest n'!rkomane'!'• c~y 1est. umysłow_<> . warhr i ima("7"" n ... .e ... ::o :>„c: ... „„11(-11• 

ści i c~ęstuia~ !eh nawet pap:erosa:ni, ·wym człowieka. ~apom~ca ba1rc'1r.o cz~. , chory i t. d. Mozna tez na ~eJ podiSta'Y'~ I p„n,„„+e te rnt.k?arla ~le w -~'e r:t. 
lub tanim pos;tkiem. . . j le·go a.para.tu zjawiska elie11dryczine móz,gu ztba.idać stan O!?ńlny orgaimz:nu. a w1ę„ vĄrki. w cl z'eń 1 w „ .... cv ~ner+ 1„i "iv· 

Niemn!ei od aktorów. iostał do;kni~ 1 h!dz.ki·e·go mogą być Prz.e•n,c:stoo1e na pa· i' czy ctłow!ek ma f.e1brę. J?Ot"ą~z1ke i t. d. 1 stannlcv f'l"?VO'f't"w,,h 'P<> f„"~" ""~"„...,, 
tv tal\fe kryzysem person ej techn\:znv. j Pt,er. a tem samem doikładme zihadairre. Odkrycia. pmf, Bergera ma kolfl'SaJ.ne a w re7ult;iiC''e .~n C'in t-ilr-mr+„,"' •• v ""· 

Re~u~c'a pfac przeszła .w!zel!de mot'.1„ Jak. si·ę _ oka·ZJUJe .. gdy ezfo:wi•e:k kończy zn~c~·nk d!a s.tawla.n;a ddag-nozv ch(")fób ~7M. 7 :"':'1i nrk„,'.t:' ;~c: 1 „„t„"ł""'i "'"'='ł· 
wosc·. A tpeba dcdać. ze kaicfv prni,:"l~ , zailędw:·e 6 tygodm1 swe.e;o iv<eia, już w moz~. Mor;ina będ~11e ll'fZY o-omocy rna- rJ..,.,.,, M•mr'I 0~1 ... , ,,.. ,'1,,,1>1( """'r" ,.,A„ ... ,„ 
wnik tethniczny wytwórni film'i\,.(lj Jt•g.o móz..!.;u i;ow~tają l)e'\VtN: wy~a·dowa- łego airiata·tu stwi·erdzić czv czl:0wie:k sy- rlnir'7;e +r-•!'iri ,.._,, „M ,.,_,,,.,.,..,.._,,, ~,..„,,,, 1-~ •• , 
musi być artystą w swoim .zawo::hic. nia e1l·e•ktry<c·1ne. Wvf;:d:owa'tlfa te nastę" mu1h1J~. C?.Y tt'i je$t ztd,rów i wres~cie, I rlric:t::ił:l MP. „,, r •nrf•'.1 „..,,.,. c:tmury · tclJ. 
Tutejsi malarze. elektrotechnicy, tapi- i pu.ją nie tylko w ciągu dnia, afo również ozv J:est chory psyćhiqnie. · · I znowu zrywają s'e do lotu. · 
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' ' • Pomoc dla sezonowców nrnw!lnn nnn[ln'l I n~ nnl ~[ n nn~n n uchwali dziś komis;a radziecka 

~ u u ~ pu u~ u u u ~ ~yu ~ ~~.~!~!inr~::~~1;,~i~1:~~Ą€:~; 
Handel galanteryj· ny przechodzi poważny kryzys ~~k6~1es~z~~~~;~h1i~:~~;eiv z~o~i~~t 

Jak wiadomo opozycja zgłosiła w 

:Jłlijenfeta nie ma pieni~d~v. - .Eicuiacja «:en in minus. - radzie miejskiej wniosek o przyznanie 
ta &. robotnikom odprawy w w.ysokośd' 2 
fl":..~•,ouof;ie DJŚród eflspedfenfÓll' i eftspedienf efl dniowego zarobku za każdy przepraco-

Lódi, 2 listopada. ! nosiła n:gdy pończoch cerowanych. - 'cuję tylko z jedną e!{spedientką i ucze- 1 wany miesiąc pracy ora_z po 10 korcy 
(v) Sklepy galanteryjne, których w Dzisi~j cerowane pończoszki na nóż· 1 nicą. Ostatnio musiałam nawet i tej je· węg!a. M~~1strat stanął Jednak .na sta: 

ostatnich czasach namnożyło się bez li- kach ~legantek należą do ziawistc pow-
1
1 dnei pracownicy zredukować pensję o ~ow1sku, 1z przekrac~a t? mozllwośc1 

ku, przecbcdzą poważny kryzys. Nie- szedntcb. Oszczędność prywatna <fala dwadzieścia procent. W śród ekspedien· I fmans~we miasta .. Dziś więc s~rawa · ta 
zdrowa konkurencja doprowadzila do w rezultacie w handlu fatalne wyniki. I tów i ekspedjentek panuje ogromne bez 1 zostame ostateczl!!e i:ozstrzygmeta_. ·. 
tego, że. cettf w tych sklepach są licy· Znam niektóre swoje khentki i wiem. rObocie. Wykwa!Hik-0wane s 'ły, któr~ I !utro ? godz. ' :w1e_c~. odbę?~!e się 

. towane ·Jn m1nus, aby w ten bodaj spo· że są ieszcze w stanie wydać kilka zło-· dawn'.ei byty poszukiwane na rynku pos1edzeme radz1eckteJ kom1sJ1 tlo 
sób zdobyć sob'.e kliienta, który coraz tych więcei bez żadnego uszczerblm, I pracy i zatrudnione były po kilka lat spraw ogólnych, na którem ma b_Yć roz
bardziej liczy się z groszem. Nic dziw- dla swego domoweg.o budżetu. Mimo to I na jednei posadzie. dzi&aj szukafą ja· ; patrzona sprawa szeregu podan budo
nego, że w tych warunkach, kiedy za· pan'.e . te przejęte hasłami oszczędności, I kiegokotwiek zajęcia za marnych kilka · wlanych. 

kwencia ;est nikła, sklepy zaprcwadzi- i ogran'czają swe wydatki do minimum. 1 ków i mimo, ie część sklepów galante- Jarocin, 2 listopada, robki są zredukowane do mdn mum i fre kupują tylko rzeczy naipotrzt)bniejsze groszy. M'.mo tych fatalnych warun-1••••••••••••••• 

ly jak~aid~lei i~ącą. oszczędność: pier· . ~ez~ltaty tej oszc~ędności. n.ie dają na ! ryjnych. zmuszona iest zlihy'.dować Na torze kolejowym Jarocin - Wrze 
wszemi oflaram1 teJ oszcczędnosci pa- sieb•e długo czekac. Dawn:e1 pracowa· ! swe illedochodowe przeds1ęb1orstwa . śnia znaleziono zmasakrowane zwłoki 
dli przedewszystkiem pracowni-cy. ·- ' ły u mni~ cz ~ery wykwalifikowane ęks· są je:zcze r} iykanci, którzy ~twieraJą mężczyzny, którym okazał się 2o~letni 

Zredukowano ekspedJentów i ekS{>e· I i>ed.:etttkt, z których każda zarabtała nowe sklepy tego typu, Ludzie kręcą włóczęga Józef Czekan, pochodzący ze 
djentki. zastępując ich przeważnie przeważnie 50 zfOtych tygOdniowo. --·I jak mogą, aby zdobyć tych kilka groszy wsi Baszki pow. Kalisz. Koła pociągu 
członkami rOdziny właściciela 5k!epn. i Teraz czcsy tak się pogorszyły, te mu· · koniecznych dla zapewnienia sobie la· dosłownie · przepołowiły denata. Zwłoki 

Nietylko iednak konkurencja jest przy- , flałam trzy z nieb zredukować, a pra· kiej takiej egzysten~ji. przewieziono do kostnicy w Jarocinie. -
czyną, ·· kryzysu przeżywanego przez · 
sklepy galanteryjne. Główna i narstn-
tnieiszą przyczyną, iest .powszechny m 11!1 h d „ • ' d . k . 
łlrak r~g:i:~~ klijentela coraz bardziej ~ e C C ~ a C Z y CI a Zie C U, · 
liczy się z każdym wydanym groszem, 

iant!;;r::;
0

.sie wtaś~ic!elka sklepu ga· kiórego udziałem by.łby smutny łoi .-· Samobó)Sf\VO U\ll(BdZf onej dzf ~wczyny 
- Dawniej dbałam jedynie o to, aże Łódź, 2 listopada. ł Wnet po tem straciła zupełnie przy- 1 zwalała zrozumieć przyczynę jej za· 

by skJ~ mój był zawsze zacp.atrzCny (tg) W godzinach wieczorowych, na tcmność. · 1 ·: machu samobójczego, wyjaśniając rów-
w duiy wybór towąr~w ~ iakna;!ep- : ul. ~io !.rko_wsk1ej 225 przechodnie. za: I Wezwano pog?tow!e ratun~cowe, kt~- nocześnie tragedję młodej dziewczyny. 
szych gatunkach. Dz1s1aj, Jednak sp ro· I uwazyb lezącą we wnęce bramy 1akąs rego lekarz stw1erdził powazne otrucie L. d d 1 · b · ł 
wad zam już tylko gorsze i ta1,sze ~a· I posfać kobiecą. Gdy z.bliżono się do kwasem so.:iym. Z dokument6w znale- ist, zaa resowany 0 po icJi rzmia : 
tunki. Klijcnci nie mafą pieniędzy i co-! niej, stwierdzono, że znajduje się ona w ' zio::iych przy denatce dowiedziano się, - Odchodzę z własnej, nieprzymu· 
raz czę~dei tada!ą towar6~. wybrako· ' ~tanie pófontrl:łeni~. . ~or~su.ła ~s~ami, I że naZ}'Wa się ona Marja Męczyńska, szonej woli. Proszę nikogo nie winić w 

W?nych i tatiszych. Oczywtscie nie m6- , 1akgdyby c-0~ mowi? 1 niosący .Je! ł'o · i· ma lat. 23. . . ::\u:!:~ci i nie czynić żadnych Po-
wie już o tell'!. że obec,nie kupuje s!ę tvl moc, wsłuchu1ąc s1ę, zrozum1elt iak ~dz1~. mieszka.' te~o nie zdoła?C! 
ko rzeczy nafpOtrzebnteJsre. Panie. któ szeptała: 1 

stwierdzic. Znaleziono Jednak przy niei List natomiast, przeznaczony do ro-
re dawnief nosiły naidrotsze .fedwabne 1 .- Nie ratujcie mnie. Nie ratujcie I dwa li~ty, jede~ adresowany do policji, dziny, rozpoczynał slę od słów: 
pończos:ikl, kupuJą Jui dzisiC') tanie Ra· 1 mme. a drugi do rodzmy, których treść po· - Odchodzę, gdyi życie nic ma już 

tunkl chowając co lepsze tylko na spe. -.W1Jf,$A W . dla mnie żadnej wartości i żadnego aro· 

cjalne okazJe. Prawdziwa elegantka nic l iq' 4e~9ne 1 • b
0

„,„e ku. Zawiodłam się strasznie w swych • ._„ .., uczuciach i nie chcę nosić piętna hańby 
~ ... - .... ----.........~---. ..,, 

. . - . - . . ~ . przez całe życie. · 

Sł J
.k fk zokońa:zgłg ··~ t.rwawemi bójkami z dalszej treści listu wynikało, iż re aczy Łódź. 2 listopada. ldzil poważnie rany zada1ne nożem i w młoda dziewczyna była prz~z dłuiszy 

I . · A · „ k' · l b (ig) Wczoraj wie<:zorem potowie ra· sta:nie bairdw poważ.nym przewióz.ł ofia· czas zaręczona z jakimś męzczyzną, o 
. . ~ rrmie gms 1 1 : erman tunkowe wezw<l!ne było dW'lllkrotn:ie do rę bój.ki do szpitala św. Józefa. imieniu Józef, który obiecywał jej, że 

(it) W fabryce Agiński i Liberrr.an I of!ar krwawych bójek· które miały bar· I /derifJ·czn.v 1vyoadek miał miejsce w się z nią ożeni i nadużył jej zaulania~ 

~bucht strai~ tkaczy z ~-0wo~u zamie d•Z<? drn1;irnityczny przebieg i tragiczne za mieszk<J,niu prz.v ulicy Npwo_.f!rodzkiei ?· (Tdy poc :z.uła, że jest w ciąży i zwie· 
. rz,onej redu,kcu p1ac. Ppniewaz dyrek- konc~nie. . . Odby_wala ~lę tam suta l1bac1!l· ~ ~rak~1e rzyła się z tem swemu narzeczonemu, 
· cJa zag~oz:ła, . 1ż łJędZle przyil)10W ?..ta • i:1•crwsza b6.i.~a wYmlkła na ul· Dwor· 1 lctóreJ wymkla ~pr~~czJ:a rown.iez mi.e- 11puścił ją. Długo przemyśliwała co po-
. nOWJ'."Ch, robotników, gdy~ ma pilne za- ~k1~ł· Przechod;'Zlto tamtę~v. dw~ch przy · drz;y d~O'tlla przyJac10.tm1: .Sprz.eczka ,st<. ...: ąć, aż wreszcie 

mów enia do wykonania. robotnicy J acrół powra caJąc z suteJ hbacJI· Jakiś walrr się coraz namietme1sza i wkrotcc t wił d b • b' . . d . 
zwrócili się do inspektora pracy. . blahy powód wystarcz.vl. by wszcteli z 11osz1.v w ruch noże. i.l?S ano a 0 e rac so ie . zycie, g ~z 

Dziś odbędzie się z inicjatywv inspe· sobq snrzeczkc. która. vod wpływem nad Ody je•dien z wa.J.czo,cych padł na zie- me cbc! s.amotn~ J>0~ ~rę~ierzem han: 
ktora pracy konferencja porozum·e- miernej ilości w.vTJifef!o alkoholu vrzero- mię· brocząc oJ.ficiie krwią, pozostali ble· ~~ lułd"· sit po k~:1ecie td n~eł chce dac 
wawcza obu stron. dzila sic wnet w bójkę. s:iadinicy zaafarmowali pogotowie ratun- zyc a ziec u, rego

1
u' zta em byłby 

Obydwaj zar.x11mni·eli rychto o ucruci.u kowe. smutny os. 

tłieście pomoc 
najbiedn·ejszym! 

przyjaźn.i, które ich dotych~zas lączyfo Lekarz stw1erdzi1t u Cz.es.ta.wa Wole- ~ końcu swego listu denatka prosi, 
i w piewr.ej min1ude jeden z .n~ch, 22~letni I cińs.ki·eg?,. zamieszk ałego przy ulicy Wi- "·~· ! Ja n&\.:. ratowano i pllzwolo . spokoj
Artur Trautz, z zawodu rzeimtk, pa:dl za- lanowsk~J 20 trzv p::>wazne rany kluire nic umrzec. 
lewaiąc się krivią na bruk. li prZ!ewióz.ł go do szpitala ŚW· .łóz.efa. W stanie groźnym przewieziono ją 

Wezwany le!karz pogotowia stwier- do H.pitala. 

Cod •e d ó • tramwa· 1•emfmu pozwala na wszystko• arni na chwilę'rn6wiący po niemiecku J11bią wszelkie U-ZI n na po r z I n1e zaróżowią_ s}ę policztki, a'l!'i .na ch?-'ilę .roczystości rod~~nne. Cvliindry, cza.orne 
· · · me zaJdą rnm1encem choćby 1eJ kościane , krawaty, tużurki.„ 

„'1łiJd~ina tram"'0 ; 01110 w, - :>Kiss tramDJalu"-nai• p~znogciie.„. „Rodz~na" nw. współczuje.I ~u~·z~. z zaklad0w pe>grzehowyc~, 
pięftniejssa pasosierfto. - %ołofine to01arsust1110 Wszyscy ii:iedza. ze ona to nie _koclza. odzi~m Jaik heroJ.dow1e z oP'eTY. w tróJ-

1 stałofJne muśH ~je j~·~~~z~fn~tr~i~~~~~~~ 'f:a~z~ c~ ~~~r:ófs,%~~z.~;g~~s~~ie~n~:aj~~~j 
Łódź, 2 listopada. I bvfo -pani lepiej. Ale ja pa1J1i tego nie po- tryska namJętność i <;ślepia ostrzej,. nii niepoważ,ny„. . 

Mia:sta wcłąi ros·ną. Czas kurczy 1 v.riem. Ni.e powiem dlatego, że się prze· nagły pł~~1eń. gdy s1.ę patak zetkme z Jruk prędko ci wszVtscy żałobnicy za· 
się. Aby skrócić przestrzeń i wy.dl.użyć ' ..:i·eż nie z.namy, a powt:Sre d1a;tego• że za przewodmk:+em ełelktryicznym. pomi·nają o tern, co ich na cmenfa.rz spro 
czas - n~ to jest tramwaj. I ni·c nLe chciałabym pani zrobić orzykrc: Które~oś dnia ich nie było. Ni.e było wa<lizi'ło··· Przez chwi'lę ·tylko mówią o 

Góra nad nami olynie vrad elektrycz· ści„. Pani jest miss Tramwaj" - naJ- kilka dni· Potem ona sarna wesz[a do I nieboszczyku. A potem zwydęia ży

ny. Prqd solywa ku motorniczemu, któ 1 piękniejsza kobi1eta z „trójki". wozu. Zdicla rękawiczkt:· Po tramwa· 1 cle: mowa jest o rzeczach potocznych
ry kreci korbka l dzwoni. Motorniczy I Inna pan.i. Jeżeli musi pootać przez iu TJrzechodzi milczacY szeTJt: Jut! PO· o błahych sprawach, które raziem wzięte 
kreruje pirą-d·em z góry. Dołem pod na-1kiil•ka chwLI chociażby - robi minę obra- brali sie... On sie iuż t:!Oli. Ona sk zlek składają się na rzecz taik uroczyis.tą jak 
mi - plyniie prąd ludzki. Ten prąd sply· żonei król owiej. Każdy ma swoje sie- ka zanzmienia. Przestaia być dla siebie I żyde h~dz.'kie„, 

~a ku. kond1!4-{!orowi, . który sprzed~e 1 dzienie, p.rfloszę pani, i nie odstąpi go .n}- prreciwieńs~wami. .} dlatego się styJrn- W .tramwaju odzwierciedla sie jak w 
brletv 1 rówmez dzwom. Kood.uktor kie- komu, prz.eciież z tern się oani zgode;i me Ją: przestali cho<lz1c rod rękę. próbówce cale nasze t .vcie. Roz~rywa· 

ruje pradem z dolu. w4tpliwiie?„. Znaia tę TJll11Ź4 iuz \VsZy· Po TJOludniu do rodziny tramwa;owei jl<ł w nim się sceny smutne i wesołe. Mi-
Te dwa pirą.dy uz.upetniają się nawza· scy mc.żczyźni. Niech so1'ie 110stoi tro· 1vdzieraia się - dzieci: uczniowie i ucze rość i ni-enawiść, nędza i boiractwo -

}em. che„. nice. Mali chłopcy robią wrzawę swemi iradość ł smutek przewija.ją siię prz•ed o-
*.* Plac Wolności- Kolei na zakocha- dY'SZtkaintaml: każd'V z.na kilka dziewczy czami pa'Sazera tak samo jak życLu poza 

Kto często jeźd·zi tą sama H•nją - n.vch. Ona ma bairdzo chu.de palce I nie- nek. To jest domena ~tu. fifatelisty· tramwajem. 
ten rychło poznaje wszystkkh towarzy- ładne paz111ogcire. Je·st zawsze bla?o-bla- kl i żartów jaik na pauzie. Isohollo. Ku· I tu 1 tam TJOnosi nas TJrad - a ko•n-

. . SzY pod-róży. Wytwarza sf.c specyficz- da i taka zmęczona„ . On jest czarny sy, Mamitius, Costa Rica.„ Drą się nie- duktor i motorniczy, którym na imię 

na ko(il!;acia tramwajowa: TJOwstaje ro- jaik smok i ni•eog-olony. Przeciwieństwa litościw:e i co chwi1Ia zamieniają miej- Los ·- wiodą nas ku ni.ez,nanemu ce!Qwi: 
dzina tramwajowa. · I się stykają - fralf1cuzi mają rację.„ Sty-. sca... ku przyista'Il'kowi krańcower.m· Wsz,y-

Ta n"'f'l i naon:v•kta::i: kają się mocr.o. Zawsze pod rękę I dłoń *.,,* scy mU\SlmY wysiadać - za dwa·diziie-
~ Winswję, wi:sz.uję ~erdecznie· Ma 

1 
w <lłooi· On jest czu~y. ona ,blado-biata Koto cme'lltarzv tramwaj napełni.a się lścia pięć groszy naszyich trud'll w i tros1k 

pa1J1·i nowy ka1r:eh1sz. Chociaż ~ m-0jiem - nic ponadto. On ja rano odprowa<l:za żatobni·karni. Najczęściej słychać jęzY'k nie moż.tta tak dadeko f)ojechać.. jak nam 
·~ skmmnem Z'dainl-em - w tym starym do bima, potem sam i<liz~e pieszo. Ona niemiecki· Dziwna rzecz Jak eł lud:z.ie się wyd~Je,.. · Ol. 
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PROGRAM ROZGLOśNJ . ł.óDZKIEJ . · 1 ra>Ckie" - . w.ygł()gi 1'. St. A·t'l!mci:ewski. 
„POLSKIEGO R4.DJA'• 19.45..-20.00: Pra.~owy Dz:en.nhlt Ra.djo-w~. 

. śRODA. dnia 2.go ;istopada. 20.00-:-2~ OO: T11z0n.~miisia ze Lwowa. Muzyka 
11111111111111111 BEZPłrATlllE 11:1l1ll'.1:1illitlll · 10.00-11.4{!: · Trainism~ja Nahożeiistwa ze re11ghJJl;a. Wyk~~awcy: „ Ze;-pół ch~r~.lny dla 
:::·. PORA·DY DLA. KAżDEr..O = Lwowa. · · : dawne?'J muzvki• ZofJt Kozlowsl1eJ, Józef =·., . ~- . ~ - j11.40-1t .50: Codzienny Pneglą,d Prasy ·PotSk. Ch-om!<ński (dyr. i sJ.cl\ro w&t~pne) , Hen.ryk 
- Szcze~de I powodzenie Twole za· . - j 11.50-1 J.55: K001unikat Gł. Wo~k. St„ Mele~ . · Cza.pl:OOk: (sk~.l I M~hał Wo:tny {o-r~a.n). 
- leżt1e jest od g:w1azd i planet, które - ro!o(! oCZ•nej dla .komun.)ka,-eji lotniezej, . . W przew:e; w.~ad0omości Sportowe, doda.lek 
:= · od prz\iiścia . na świat wywierają _ t 11.58-12;05: Sygnał czasu · i: • Wa•titawy, Hejnał 22.(l()-22.fS: Ni w;dnokręgu. 
- wplyw na I·wói los zyc1a 1 prtezna· __ I z wiety .Mariackiei w Krakowie. . 122.15-7?.55: Muzyka. 

czi.:nie. charakter, skl11nności i zdoi· 

1

12.0.5--12 10: Odci:yt.1nie programu na dz.id. bie:- ~.55-:23 OO· Urzę.ąorwy .kowmunikait. P~iistw. In-
::: ności. := i:ący. · · stytutu Meteorolog, J kom. pohcyiny. 
=· ~ Znając swój i1oroskop uświadamia· --

1
12.10..:...13_20: Płyty l!ramofonowe. · · 

my soh1e co nas spotkać mnie w = 1~. 20-1.~ ?5: f(omun 'ik.a•t meteorologiemy. · . AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
orz-yszlosci i obliczyć tm111ny wv<fa· I 13. 2~-15.55: Prze~ą. 16·30. DAVENTRY. Koncert symfon. = l'Zcń mogą-cych nastąpić w I.wojem = !S.5„-16.00: Kron:1k3 h.cl'Cerska. ?O OO W·I""DEN' J d •• ł h 

- 7YC1U. = 16.00-„!6 25: Audycla d.la młodzieży: a) Felie- - • : i.:.. • „ e erman'l1 - s UC o-
= rna · otrzymania bezplatnego horo- = 10'!1 p. t . •• Kiedy zma.!"li · otywają" A. F. w1·sko Hu~ona v. Hofmansthala. 
- ~kopu . napisz 11111e. rok I da te u rod te· . Ossendows-kiego; b) S1t1chow1sk~ p. t. „za. r 20.30. WROCŁA w. Koncert ~ymfon. 

: , ma. ocrzrmasz opra ..:owane naukowo dU-!lz:ny ar~l" podłul! Kcma.-rskiego. · I 2LOO. HILVERSlJ.M. Koncert symfo.n. 
X::: przv pnmn..:v Mt:UJUM poradv i wska = 16.25-ln.'.O: P1vtv . ~ramof<>tlC'We, - 2 on PARYŻ L s . M , = zówki iak uniknać n1cp•1woazeń. 7:~ 16.40--17.00· , ,Ołla'7 Wita Slw~ua w kMc;:iele 1 • " „ . es am!es arles de ,a 
=: „. Na koszta kan..:elarvine 1 pr1.esylke =;: M~··]ack:rn. w Krakow:e"~gt. dr. Edward I Mer - stuch._ Ludwika Dal~ara. 
= horo!'knpu bez pia cnc:.:o nade~IJć 'ie· =·~ leb:t„wski. · '. 21.10; LANOf.NBERO. Koncert svmfon. 

den zloty tzna..:zk1 poatiiwel Al ll~ES: =_·; 117.00-17-.30: Audycia · dla n.auctv'ieH muzykhw 21.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz-= Maria BICZ, WAHSZAWA, ul. Koszy. :g sz.b!a-c'h ogólnoks.~tatcących. zo·r~an'iz.owana r O 1 , H li = knw;i 2R 111 .~4 =.: !)rzez Mu.zycz.ne Ogniis·ko WaikacyJne Liceum n~ Z .., t.een S a U. 

•• •••••••••••••ff•••••••->ttt••• Km•mienieckiego. · · · 

Nr 06 

Broń i amonie.i& 
pod strzechą wieśniac.zą · 

lublin, 2 J.istopadri. 
Pod strzechą wieśniaczą, należącą do 

gospodarża J"'°ręmy Dubrawy, w osadzie 
Stralkowie Czeskie w pow. dubieńskim, 
znaleziono podczas rewizji szereg rze· 
czy, pochod:r:ących z czasów wojny 
światowej. 

Między irin. wykryto 3 skrzynie amu· 
nitji pochodzenia rosyjskiego i austriac
kiego, lornety wojskowe, narzędzia chi· 
rurgicz.ne, ręczną drukarnię, formę do 
odbijania fałszywych 5-rublówek zło· 
tych oraz kilka gumowych pieczęci i re· 
wolwerów. 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie. 

17.30-1740: Plyty ._ graimofo111ow0. u k d • d• 
Du~~r.~ a~iek. 17·'-0k~-P·55 ~ ~~~~~~\.~głc:'i~;zG~sra~ SZ . O zenie ra JO- .„.„eeeee•ee8es 

Nocy dz1S1e1sze1 oyiuru1ą następujące S~m<lll!. stac1··· katow1·ck·1e1• ••••••••••••••••••••••••••••••• 
apteki: ·Sukc. M. Kasperkiewicza ·(Zgier 17.55-1~00 : Odczyta.nie programu na d.zieii m- • , • 

ska '-54), Su kc. J „ Sitkiewicza (Koperni- 18 06otęi::1n9yr.J'l K t I • •• • .... Katowice 2 listopada N1esc1e pomoc 
k "6) J Z d I · (P' ł k k I · -· .,,.,: O'll.ce.r w wvxona11:111 O!'K:<ernry • , 

a ~ . . un : ew1:za 10.r aws a P.R dyr. J67efa Oz imiń6kicgo. W ·prizerwie: Wskutek uszkodzenia kabla przez .:-a • b• d • · • .. 
?S}, w. Sokoli;w1cza 1. w. Szata (Pn~e· Wi3d omo•ci bie~ne: . . ły ·uzień wczorajszy radjostacja katw.vic na1 1e nłPJszym. 
1azd 19), M. Lipca (P10trkowska 193), · l9.00-l-9.?0: Roz:nai·~ości . ka była nieczynna Dopiero po nap~a-
A Rychtera i B Łobody (11 go L' topa 19.7-0- -19 ~O· Kolllltmika·t lzbv Prze.n .• Handlowe1 . . k d . . t . d d .. f • k ••••••••••••••••••••••••••••••• 
d 

· 
861 

. (p). • 15 j w ł: o-rl.;' rr.:-ertua~ ._te~t'r?w. . ·::. ~lent~l usz ·o z~ma, s acJa o zis un •.•••••••••••••• ~ 
a · • . . 19.30-19.45: Felietoa· liter.aeki· p, t. ~.ŻyCle lite. c10nme no.r.małme. ----------~----. 
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Sensacyjna powieśt współczeana. naplaal specjalnie dla „Expreaau" .IERZI BAH 

• 61 1 ...................... „ ............. . 

SJRESZCZEN1JM'OCZATKU POW:IESCI. zdenerwowanie. Lena czuta. Że ~ozmo-' już wszystko stracone .. · Ale ' pragnął· } - Dlaczego o to pytasz?... ' 
Pewnei didi:n teJ nocy dokonano nie- wa ich n:e będzie zbyt przyiemna. sta· bym w~edz:eć tylko jedno - jak mo-1 - No ... chcę .wiedzieć ... Czy nic jut saniowitej zbrodni na podmieisk;ei szosie. I · · · · · · · · d · · ć? Ofiaia niczwykle~o zabóhtwa pildta mlo(.fa ra a się więc uśm:.echem · przyna.mn~eJ , gła~ tak .szybko .o mn:e zapomnieć ... To nie a s1 ę zm:~n · ···•. . 

jeszcze i ładna hrabina Wilska. któ1ą wa- osłodz ; ć mu te chw.Je. I mnie bardzo boli ... bardzo. I - W sobo.ę maJą się odbyć zare
le~.10110 nag°a p-rzy,viązai1a do· konia. ~irab ; n.d - I\apijesz si ę czegoś? - zapytar, 1 • z trudem wypowi edz'ał te słowa. czyny„, . . . -
\~ ilska b~· la udu.szona.. W reku lei znale- I nic podnosząc je,zcze wzroku. I Zdziwiła ~:ę ogromnie. N:gdy n:e przy· - Ach tak„. Więc już nic„. Tru„ z;ono strzc;pt:k listu, pisanego do Leny Po-1 · · ~. · ' · · · d ' · ri;bsktei. . 7 . N.:c, dz1.ekuJę ci •.. - odparła bez puszczałaby, ze Stefan moze się tak roz no·.. . 

Purehsbka Jest biedna. lecz uczciw:1 cien:a 1rcchęc1. t czulać. j Znowu coś go tam dusiło w gardle. 
dz~ewc~~· 11:i . Na. ·nia Pa.da poczat~owo · po,- · l3ał się na nią spoirzeć. Obserwował j ,przec!ei plakat przed nią jak dziec· . Nie mó~ł wykrzt~sić: . · 
dc!rzenie 0 - udział w tei P1~tworne1 zbro~m jej ręce patrzał ua jej futro na odłożo· ko 1·warz mu pobladła oczy m'. ał czer I - Stef przecie . Już zapomn·ałeś . o. Wrndrimn bvw-.em, że . hra1>111a przed ś1111er- k • . I . I : • b . ł . · . d ' l ' · · ; · 't r " •· ć cia m . af~ wyjawić jakąś taiemnk·e. dotr- tte ,rę aw1cz \t, a e na n . ą o .a~1a się wone, .wargi ygota y. · I mnie .. - s ara a . się go . PO:c eszy • . 
cza..:a życia L~·ny. TaJc!J1nii;e te zabrała 1cd- sp~Jr.zcć. Tylko w pewnej chw.h pogła- L~na . była nie mniej wzruszona, ale - Zapom;i1ałcm. to prawda - · P.ow-
nak ze soba do itrobu„. · dz1ł Je j rękę. . . prze,.:eż była : kob1ctą!... tórzyt. - Ale teraz wszystko odzyło 

Lena ma narzeczonego - doktora Stc- N'b d · 1 · 'b · I' S ł · · dl' 'ć T j · ni O"ę Ale tru fana· Laseckiego. - kt<iry ją . Porzuca .· i:dyż . · yo niec1ce.n1a, n: y n:i1m~~o.1, _ ~ara~· s1ę usprawie 1w1 swe po- fna nowo ... ~raz uz e.m,.. ·„. ' · , . 
za~ochal .sie w ~i~knei ~rty~tce filtno~,· ei al.e Lena wyczuła .o natychm:ast 1 nie stępow~n e· . . . . t d!Jo„ .. Skoro l}JŻ. !ak p9s.anow1łas ... Nic 

_ W1c,rzc:. l ~~1.1olsk1_ci. pracu1ą~e1 ~ ~v.Y ,tw~~m przeszkadzała mu. ~ozw~lała mu . J?rze- j :-- N;.estusznie mnie. oskarzasz. ~tef„. się ~ : e da zm1e111c ... \Ytęc doprawd.Y. ~. 
„I~o .J-hlm · .wt~s~tcielcm. te1 wHworm icst suwać palce pe sweJ dłoni. Stefan ciągle - odparła. - Zapyta1 przedtem s1eb1e, co s1 ę mamy męczyc,.. Muszę . wrócić 
.Mueller„ szpic" -111em;eckt. . . 'J t j · · , t · b · p d d Cala wytw(1r11ia· jest ritniazdem szpiei:'lw· Jcsz;:ze m1 cz.a · ., · · cz~. Jest~s zupe n:e ez winy„. rzy~_o- o omu.„ 
skicm. a do tei bandy prócz .Mu1.:ller1 oraL Postanowiła przy1sć mu z pomocą. mntJ sob·e naszą rozmowę w Poręb11 ... I - Zostań .. • , 
Wi~ry l ucl1olskicj na:c:ty Jeszcze „rcży- - Jak ci się powodzi? - zapytała. i Wtedy w~zystko wyjtlądało inaczej„. - Nie, n:e ... - odparł stanowczo-.-
ser ' Lel1111an ' D · k · N' źl d t · · · - · ' · ł D " · Sk · · · · · · ić · · · Dzieki. podstrpowl~ Mueller wclatta Lem: :- z 1~ UJę .. : :e e .. „ 7 o. pa~ , Vf tedf Ja cieb r~ w~zw~ a"!l„. zi~ zn:i1e , oro n':c, Juz. nie mozna zm1en . ··· ·· 
do .wytw<irni.: chcac z-niej rpwniei u.::zyn i ć mys!ąc w.docznte o. c~emś tnn.~111· „-;- mły s1ę role, n:c więceJ. Nie ~zy.n1ę ci z· I:odn.osł się. Przywołał kelnera . . Za 
szp cga. Ll·na - nie podeirzewaiac nic zie- Ale słyszałem, że u c·eb:e ma · zaJSĆ wiei tego powodu wyrzutów, ani n:e chcę płacił za kawę. 
a;o ..:... zauf~la ·mu. i wpadta .w sprytnie za- ka zm;ana w życi u.„ I przez to powiedzieć. że to jest zemsta 1 Poctn:osła się również. Powoli wkła 

· stawlOJ'1' · sidła · D śl'f · · · · · · ' d ł k · kt w iinc~· zakrada sfe do poselstwa fran- • Lena zagryzła. wargi. omy 1 a się, z mej strony„. Ne. umie~ sie msc1ć... a a rę . awicz . . . 
cusk ie.sw i z;ihiJa attache woi,l<owev.o, .wy- ze~ to mu cho.dz1 .. Ale te sł?wa. zabola· IPC?prostu ' zb·eg okol1cznośc1 ... A zresz.tą I .Stefan nerwqwo zapinał palto. Ww-
krada1ąc Jednocześnie , z b:urka waine do- ły Ją mo::no. N1c 111e odpo.w1edz·afa. m:ałeś narzeczoną ... Prawda?„. Jakze szli razem na ul :cę. 
kun.ientv.. Wszystko .t«r miało być g:a fil- Wtedy Stefan odważył s ' ę poraz pierw w:ęc mogłam liczyć na ciebie?.„ I Zdjął kapelusz i nachylił się, by u-
mowa~ lecz okazało s1e rze~zyw1stośc1ą.:. . . · · · p A ł · t . ć · k · Lena nie może -sie . już ' wyzwolić ·z tyci s~y spoJTzec JeJ prosto w oczy. Olól- Stefan ~~gryz wargi. . l ca owa Ją, w rę ę. 
okrutrwch sideł.· Mul'llcr uczynił z :iic: n:osl głowę. · - Już Je! n:e mam.,. - odparł cicho. - Bądz zdrowa„. - szepnął· 
a::w 1 a~dc filmow.a. -:- I~e Rey-:- a gdy c;pcl: Przesz chwilę przyglądali -się sobie· - Tego nie mogłam wiedz eć ... Czy - Bądź zdrów ... - odparta.- Stef •.. 
ni.ta 1ui s~a ro1~ _s~pi~ga. zwmal prze~s' <: ·, nawz:i em z wyrazem cierpienia na twa st~rafeś się ze mn"' zobaczyć przez ten Poczekaj... · · . · · - b1or~two t ulo~n1ł ' s1e wraz z Lehmannem· , · · - · · „ , · ,,.. - „ · . ··" • • I dł N. b · ł • t inn.rnri. Ale. ci.agle Jesmi:e ma hi . na o:ui. t r~y. . . . . . „. · · ~ c1~~~ . s:z~s. ;„~?Y pomyslałeś 9 tern: Jak Ods~e · ie o Cjrza się nawe • 
nie ~rzcs~a!~ 1ei : sza11~a!owa_ć: . j , - Wychodzisz zama.:t:. - dodąt. ~ żyJę., Jak mi s:e powodp? .. Nie, mó1 dro Przysp · eszył kroku. • 

~\ Y~n cie~ tei- sza1k1 .szo1ci:owsk1eJ zal- Podobno za barona„. · · . ·Ig\ .·q1e masz. do .mnie zadnych praw... I - Stef! - woła ta za n.1m. - Stef!.„ 
muią s1e trze1 detekt:vw1: - Jan Żegota; 1 L . d 1 • - '·t ···:-t · ' „•. W ' d kł N k 'l I Z 'kl Z Janusz Orant 1 Wacta'w Kaleta. , . e11a w. a.szym C!ągu m c~ąia· . : „ em o te.rn··· - o rze ponu- a rogu s ręc1 w e~o. n1 . o· 

Kaleta zakDi:IJał sie .w· W-ieP.ire Tuch1>l- - A w1ęc zostan'esz „pan:a. ba.ro„' ro. -·-Masi'rację ... Możemy 'skończyć · stała sama. · _, 
· _ s.~iei :,i np tcg~ c~as-u nJ!JieJ ~uniep.n1e. -speJ„.

1 

n9~ą"„, ."!"o b~ rdzo ładny, .tytuł.~. ~ . J'...~d- n.aszą [O.ZJUOWę... . . . · I . Szo~er s:edziat . przy sterze fak mu
-.-, n~ swe . 0b~~ąz~~„ ' ,: : '· i .- , , . n1e1szy niz pam doktorowa-.. Bezwzglę~ . Łzy ciekły mu po policzkach. Lt'!'.cl mJa. Nie ruszył się nawet. Otworzyła 

Jcdn"m !C w !t . l'·.I. j\• 1' ,lf:i)1 anie.„ I bo~atszy„„ . . . ' ' - nie ... mogła gó ' tak puścić. Powstrzyma- drzw!czki auta . . „ .spo praco'?'n i;ow · ,,ue era L · · ! t - l . ł · ' D d test rl>wn '.:i '- Adolf Krantzman, ·wfaścklcl I - cna JUZ n e wy rzyf!1a a· . J a„g.o. - . • . . . - - o omu ..• 
sklepu obuwia. Żegota. Orant 1 Kaleta • - Czy \\:ezwałeś m111e t~ po to, .: aby ,- - ~ef ... Rozstanmy się Jak przyJa· Maszyna ruszyła . naprzód. . 
wrar- z dwoma wywia~owcam1: - Rekin.em rp1 dokuczyć? - zapytała cicho. . ciele••• „ . . Stefan już za rogiem żałował. że nie 1 ~\alt:wskim - zall,ml!lia ~ie w no.:y „~? I - Wiedz:ata. że to nie była złość z- .je• Otarł SZ"bko łzy chusteczką. odpowi edział na iei wezwanie. Ale 
o~ ego -sklttiu. by- l]okonać· tam rew1z11 L · · · l b ć' · · " · . h · ł b k · k · d j Wszyscy trzei detektywi znlkaia w sk!cpi~ g~ strony. aso;;k1 n:e um1a Y ?:g!Y" . -;-- Kiedy n e . Jestem w~ale zły na c. c:a , a y to wszys~ o Ja na1Prę ze 
w taiemniczy sJ)osób... ! źliwym. . . · c1ebrc„. Życzę ci wszystkiego naJep- s · ę skończyło. Teraz załowat. Trzeba 

~om isarz Wentzel delci:ule wywt::idowce .. To raczej żal przemaw'.ał przoz jego 1 sze.go •. „ I było się odwrócić - pomyślał· · 
Re~i~a . ahy a~eszto"".ał Krantzmana w ie&o usta. smutek w:eJki. „ ł · _..: Nie odchodź ieszcze„. Nie masz Uczyn:t to - ale iui zapótno. Za· pr~ watnrm m1eszkan u. I . f • k • , ' ł . . · b ł Od' h ł Rekin wsiadł do policyfneio auta 1 J>o- Cisza pa nowa fa w ma eJ aw1aren- czasu?.„ l wroc1 - auta JUZ n:e Y o. .ee a O· 
Jedrał . ' ce. Patefon zanillkł Sprzedawczyni sto · --; Mam ... aż za du:io... . Zabrano mu Lenę, Na zawsze. 
j Za~'.as.t, ~rantzmana za~tał w mlcszka11iu iąca za kontuarem drzemała. Kelner, wy - Więc pozostań jeszcze„. Tak da· Teraz dopiero poczuł iak wielki ial 
ego u spo.mka Ra a ba. ktury wskazuje po- k' l ł z I ł N-'· 'l · · 1·, U · dź ' · k Ł · k' t Jicii droie do podziemnej kryjówki szpic- · szu wa nową P ytę. na. az . (ll\·ręc1 · Wll:Q ~1~ rozmawia smy... . s1ą .„ sc1~ a mu serce. ~y ciur ·em sp y;.va· 

&ów. . korbkę. Wsunął nową szpilkę- Usi adł znowu przy stohku. ty mu po twarzy. Nie zwracał uwa~1 na 
6
. Wentzel zabr~ł u , sob~ . cześć policfan- Popfynęły słowa znanej mełodji: . Z kąta dolatywały jeszcze smętne przechodn!ów. Nic go nie obchodziło. 

t w wraz z Rek111em. . J i óż ł .. f • W ó 'ł t · · d · ż PrzcdstawiCicle władz znaletll si wśród c,s enne r e. Sowa re renu. r ci . na o samą mteJsce. g zie e-
iupel11e1m mroku. . . ę . . . Ro~e Emutne, herbaciane.„ Jesienne r_óie gnał się, przed chwilą z Leną. 

Po . widu 1ara,patac11 udało · Im się zwol-, Jesienne róże Szet>czą ciągle o rozstaniu... A więc tu on stał. tu ona„. Tak. .. Tu 
.nić i o'ucić Żegot.e. Granta 1 Ka!ete. · Są Jak usta Twe kochane... Jesienne róte całował ią -w rekę. Dlaczego się nie u· 

. •.• · Łzy zakręciły mu s!ę w oczach. Le· Mówłą ·nam o pOżegnaniu.„ ~m · echnął?„. Tu ona stała ... Na tym ka· 
.Lena po nie~d~nvm zamachu samohóJ~, ra. chcąc zmienić temat rozmow-y, za- Stefan zapalt pap'.erosa Był zdener · mieniu ... 

CZl m znalazła s1e w pałacu barona Rei;:ena ó . 'ć · .. · . I . · N' h · l · · ·. · · · Gd b ó ł f lb k • k~ó!Y · icdn<?cześnie Jest właścicielem wiei~ częła m. w1 .o c~emś 1nnem, a e·. roz- wo~any. ie c c1a o mu Slę własciwie Y Y m g, uca o;.v!1 y amie*, 
k1~1 fabryki . . \V' fabn·ce tei zredukowano 1 m'iwa me kle1ła s:ę. . _ . ode1ść. . . na którym spoczywała JeJ stopa. Spoi-
}(' el u robotnfków, miedzy innemi równict I Ciągle wrac~Ji do · tei samej spTawy. M,yś!ar iuż o tern, co będz·ie, gdy· sie rzał na kawiarniane drzwi. 
sk:~~~~a~! ~t~7 s~grbcY!~e~ 1;;.ny, by po- -:-- K;edy .was.z ślu~? ~ ' zapytał. z n,ia.. naprawd~ pożegna. Na_iak długo? Wszedł jeszcze. raz do !ego ~al!lego 

Len.a_udaie s!e w odwic~ziny na ulicę - N:e \V.iem„ .. To Jeszcze nie zosta· Na rq.k?,Na dwa lata?„. Na trzy? ... Na lokalu._ Kelner spoJrzał nan zdz:wiony. 
Garncarska. ~dz1e mieszka Kołaczek . to postanow one„. całe zyc:e?.„ . Zapom·at czego? .•• 
hNa p_; ębterk~- · wR tvn1 •:mvm domu m:euka I - Ale, ie wychodzisz ia niego to .Już jej nie i obaczy, iuż z n:a nie po- Stefan zbliżył się do tego ~am ego 

c ory ro otnólK oman c.eber z toną I córką ? Ó · O b d · · b " 1 'k k • · · Janką. · pewn.e . . „ . . . m wi. . na ę zie „pani~ aronową. • sto,: . a, przy torym s1edz:ał przed 
Lase<:ki zawiadamia Lene. te chce sie z Nie odpow1edz1afa odr~zu. Dopiero on - biednym lekarczyk1em. Przecie chwilą z Leną· 

ni~ roz1~ówić.:SPotkanie odbywa s!e w ma· po chwIJi usłyszał ciche: nie będz:e się z n:ą spotykał potaiemnie j - het ba tę.„ -- zamówił, by .:idcze-
łei ka~iarenoe. l~sec~i czeklł iuż na m11. - Tak. . w kawiarence na -. bocznej uliczce. Ba- pić się od kelnera. Pop!Jal białą kawe I przeglądał gazete: s f , '· t ~ ~ . „ . . • • d . d .. ć . L I u~ · d' <:: ; • t . w kącie stał patefon, ·graiący ciągle te ·sa- . te an .zat\rY. ~warz re .o.m~ i 1. ust ron i:noz~ się o. tern ąwie zie i ena ::i a 1. ~PO!rza, na pu~te krz~~„ , 
ma melodie. Jego ulec : ało ciche westchnienie. będz · e miała prżykrośct, Więc tu ona s1edziata ... Kiedy tn !'.· -

- W in~leńkid. ciche! tel kaw.lll;rence - \\'1d~ist. - zaczął po ~hwili in- Nie, do tego nie dopuści, t.eby Lena to?... PL:ć minut kmu?.„ A i~u.u się 
sz0epnąleś pierwszy raz: „Kocham cie „. nym głos ~ m jakby iui wszystk.J prże- · miała jakieś zmartwienia ... Więc pozo- 1 zda wato, że wieki minęły już n~ rei 

dy auto zatrz~ mato sle przed kaw1ar~n-. b ł · · ł . 6 ł · · t · h 'I' ~l · ł · t . ka: Stefa~ był nieco zmieszany. Nie SJ>O· ~la • pr~cc:erp1a i teraz m w1 o mi- stale rozs ~n:e.„ . . c w. 1, U; aeiz: zim11~ pytę kawian11a-
dz1ewat s1e. te Lena przviedzie własna. ma- n·onych 1 przepadłych nazawsze spra- Rozstanie na całe życ!e .. „ nego stu!'·<a 1 przymyk.l· oczy„. 
sZY:na. Jej eleganoki stról równie.t onle- wach. - Widzisz. ja wiem. ie tr; iui Jak w tej -piosence o jesiennych r6- Ch.:1J.; Je ·L ... zc rnz '"'VW Jla( ~ ~· samo 
śm : elal a;o. · wszystko stracone„. Że iuż nie wró~isz ' żach... 1 uczucie, jakiego doznawał w chw.ili; 
Lena weszła do kawiarni i · odrazu do mnie„. Bo gdybyś nawet wróciła. · ·stefan nie mógł skupić myśli. Patrzał I gdy pieścił dtoń Leny„. Ale gdy otwo-

dostrtegła go. W -kawiarence prócz nich r.ie. mógłb.ym już kochać cię tak iak da- na rę~ę L.e~y i. myślał „ . . 
1 
rzyt. ocz.Y i uirzał puste krzesło, rozwia-

byf jeszcze jakiś starszy pan, s 'edżący w111ej ... W:crn o tern doskonale ... Bo zJa Więc 1uz nie z.obaczy te1 rękt. .. Bę- ły s1e piękne sny ... 
przv okn:c z gaze~ą. . ję sobie również sprawę z tego, że ty dz!e ją tulił kto inny. „ Baron .• A on?.„ Z kąta płynęła nowa piosenka: 

Stefa n:e wiedział. iak ją przywitać. mnie też iuż n:e kochasz. jak dawniej.„ On bedzfo o nie·i tylko myślał.„ A wie.: dzisiai rozstaie się z Tobą. 
W bogatym futrze wyglądała piękniej Lena chciała coś odpowiedzieć, tccz Jak wróci do domu?.„ T?k spokoinie bez Jęków, bez łez.., 
jeszcze niż zazwycząi. nie pozwort iej doiść do słowa: " Czem wypełni resztę dnia?„. A ju- MiłOść życia Jest piękną ozdobą, z szerokiego futrzanego kotn=erza - Nie przerywaj mi... Słowa nic nie tro?„. A pojutrze?.„ Każde szczęście ma Jednak swój kres ... 
unosi ł się zapach mocnych. podn i ecają- znaczą ... Sądz'.my Judzi wedle ich po· Wydawało mu się rzeczą nlemożH· Stefan zerwał się z kresła, akura w 
cych perfum. Lena usiadła naprzeciw stęp-0wan:a„. Wychodzisz zamąi za ba- wą. chwili . gdy kelner przynosił szklankę 
n!ego . Sciągnęl1a rękawiczki, przyglą· rona, w' ęc pewnie więcei go kochasz... - Słuchai ... - rzekł na9:1e. - Czy herbaty. 
dając mu s!ę z dobrodus7.'11ym uśm i e- To t.wok prawo„. ~ie ma.m o to._. pre- ·

1
, to post~nowieni~ jest. n '. eodwołalne?„. I - Nie, nie trŻeba.„ 

·chcm: Wi~ać. by.~o, . że Stefan. ukrywa tensji.„ l dlatego tez powiadam, ze to Spo.rzala nan . zdziwiona· · (D. c. n.~ 
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~TAK -ZBĘ O 
ponowili wczoraj bezrobotni londyńscy. - Szarża konnej policji. -

Incydent w ·parlamencie i rewizja w związku bezrobotnych. 
Londyn, 1 listopada nych pragnie się odseparować od będą·1 aby walczyć o swe prawa środkami le· 

Około godz. 8 wieczorem wokół par- cego pod wpływami komunistów zwląz galneml. 
lamentu zaczął się zbierać tłum ok of o ku bezrobotnych i utworzyć organiza· Londyn, I listopada 
5000 osób, który-począł napierać na ota• cie bezrobotnych przy Labour Party, Przywódca bezrobc;>tnycb komunista 
czaJący szczelnie gmach kordon pollcJI. 

~:11:1~p!:r~:~ra:. ~:~::::::i~~ ~::~t~ Zwyrodn1°alcy gwałcą dz·1ec·1 
wypychając · go poza most Westmłn· 

1 
sterskl. 

• t • ~ ,' ,#.• •• .~.·,.. ~ „.' ' ' • ~ . • • • ~' '' ' T 

Hannigton, który zarganizował marsz 
&łodnycb na Londyn, został dziś aresz
towany. 

Około południa policłja otoczyła dom 
w którym mieszczą się biura związku 
bezrobotnych I dokonała aresztowań, 
przeprowadzając rewizję i konfiskując 
stosy dokumentów. 

W trybie policyjnym Hannigton ska
zany został na tydzień bezwzględnego 
aresztu za podburzanie tłumów. Propo
nowana kaucja została odrzucona. 

Równocześnie na galerji Izby Omin Zbrodniarzom grozi kara 10-elu lat więzienia 
zaszed! incyde~t. Miano~icie jedna ze z Warszawy donosi nam nas.z kores· dziecko stale chodziło do Krausego, a 
znajduJących stę na galerJ1 osób poczęła pondent (St.): rodzice byli zadowoleni, że dziewczynka 
wznosić okrzyki antyrządowe. Demon• W domu przy ul. 11 listopada SO za. się pożywi. Po pewnym czasie okazało 
stranta natychmiast usunięto z 1alerll I mieszkiwał elektrotechnik, 32-letni Fran się, że iJtl]l!ll!1l!J[!Jl!Jlł!l!Jli][il@!lli!lłJlil 

sztowano. ciszek Krause. W sąsiedztwie mieszkała dziewczynka Jest chora. 
Delegacja złożona z czterech bezro- bi~dna rodzina, sk~adaj~c~ się ~ czterec? Lekarz stwierdził, że była ona chora we 

botnych była przyjęta przez leadera osob, w tern ?śmiolet01e1 . ~ziewczyn~i. nerycznie. ·Przesłuchana dziewczynka , . . I Krause zaprosił pewnego dma do siebie przyznała się że 
Labour Party Landsbury ego 1 ośw1ad- dziewczynkę i kazał jej pójść po mleko, Kraue od dwucb miesięcy żył z nią sła· , 
czyla mu, te znaczna 1rupa bezrobot• za co dał jej bułeczkę. Od tego czasu le, jak z kochanką. 

Zbrodniarza aresztowano. 

Studenci hiszpańscy ogłosili streik Jeszcze większej zbrodni dopuścił 
się 2t·lefoi Jan Gaiewski. 

iafto demonsfra«;f~ pr~e«;ill' :fferrioio,.,i. 
W najniższych sferach panuje prze· 

konanie, że choroby wenerycznej można 
się pozbyć przez 

Madryt. 1 llstoPaida. 'stacja uliczna. której przeszkodzila .voli- przemesienie jej na dziecko. 
Wizyta premjera Jierioła dała asumpt cja. .LU'dinoś~ Madr_ytu z~otowafa kilka· Gajewski przyszedł pewnego dnia do 

h!sZ1Pańsk~·e.j opozycji do manifestacyj I krotnie owacJę ttenot?Wl. który odbyl swych znajomych przy ul. Kowieńskiej, 
mających na celu wytworzenie trudino-1 Pieszy spacer przez uh~e Ma<lryitu. prosząc o nocleg. W nocy zgwałcił on 
ścl rządowi Azany. Pir!lSa zaim1eszcza bcz.ne. komentarze 3-letnią ich córeczkę. 

Pod pozorem. że rozmowy Heriota z !', ~w1ązaru z p~byte:m ttenota., podkre· Jak się później okazało, dziecko by 
Azainą mają charakter poUtycz.ny cze· s_aJąc Jeg(J prostotę 1 se~decz~osc. ło chore na rzeżączkę i syfilis. Po 
mu Z kół Urzp.dro.wych zapt·"'·eczono'· stu· . Pary.z •. 1 l,·1stopa·cfa. trzech miesiącach .Gajewskiego. aresi!:to· 

" v „ li ń k d d Ob b d k d Do nabvc!a we wszvstkich k~!e1?:arniach. 
dencl madryccy wywalali manifestację .~sZipa .s a rai a mm.1strow prze - wa·no .. u ;z ro n.1ar.zo1!1 grozi ara o ~i/A-~~~~~..-
w czasie wykladu vrof. Jmeneza Deasua. 

1 
staw~ła dz~ś prezydiento:1"1~ ZamO?:ze d~ 

1 
10 lat ci~żkiego więzian1a. ~~ 

tJósla socjalistycznef;!o, voczem oglosiU pC>Cłpisu d~kret pr:z.~n~naJ.WY Pretnłeirow1 ••••••••••••••••••••••••••·~~-
do czwartku wtacznie strajk. Her~l<?to,y1 or?ier. ~V1·el.k1ego Krzyza re-1 

Po wyktadach miata miejsce manile· poolrki hiszpanskt>eJ. · P-..*•fi1J•i~1fi 

~fj][j]jjj(!J[j][!)lllliJl!Jtmll•h•ft! Samobójczy strzał 11• .,,.„dliKRUtM „ P.ORADrlłA ·.'I 

w { H [ R ~ l ~ ~ I r1n ·~ 
== 'ulow~ry artJ~fYUD! strażmka huty !11/owice I nlE PlłEZERWATYWYI-= . - S • li d lect wyratnie PREZl!RWATYWY „O L L A" = = OSDOWlec, 1 stopa a. winien· Pan iądat, wszyst•o inne zaś rzekomo 

Lekarzy • specjal"st6w : 
ZAWADZKA 1. ' "·· · · 

- recznel robotv na drutach 1 szydełko- = Strażnik huty Milowice. Mikołai równie dobre. lak naiener~iczn ei odrzucać. = = Prawdziwe, jed3'nie z nazwą „O L L A 11 
tel. 205·38. · 

czynna od 8 rano do 9 · wieczór.' · 
11-1 l przyjmuje = we najnowsze modele wiedeńskie I pa- = Proskalin, wystrzałem z rewolweru po-

- ryskie. = zbawił się żyda. Powodem rozpaczli· 1 

• 
2-3 l kobieta-lekarz 

Ceny przyc:te1>ne. 
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z MA N, wego czynu była obawa przed odpo-

Killńskie&o 14, 3 piętro. ~ wiedzialnością za kradziet żelaza, po-, 
a bi mark~ na kałdej 

kopercie 
w niedziele I św1eta od 9-2 pp. 

leczenie chorób 
WENERYCZNYCH l SKÓRNYCH. 

•••••••••••••• 
N zo?.ta'Yioneg.? jego pieczy, jakiej doko· 

_. nau nieznani sprawcy. IB•••!!ll•••••ms:s••••lli Porada J · zł • 

---~ -.... -I ~ 
t: 
o 
i 
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Pornz pierwszy w Łocl.z.i, największy sensacyjno - egzotyczny ftlm świaia 

,,WYSPA TAJEM 
2 SERJE 20 AKTÓW RAZf:!M. 

.,, 
I 

W roli gl KENNETH łiARLAU i LUCILLE BROWN. „Wysipa tajerr.nic" to supersz!aigier, przewyższaJący rea:liz
mem, grozą i akcją „Maira'Clu" oraz ·,Ta rzaona wfadcę d.ź.ungli". 

fmocjcmująca treść nat>ięcie emocja. Romains d•ramat i sensacja zarazem. Pocz. o 2 pp., w niedz. i święta o 11 raino. 
• ' Anons· Następny m-ogram TOM MIX •.Stailowa Dł-0f1". 

LEKARZ • DENTYSTA D d :2-30 DR. MED. Doktór 

• Di>KT6R „~ f. HOIOWitl·KoP[iOW~ka Ha LUebiczZ.RakowskiBERMAN H w oł ko \VY s k I wznowiła pnyięcła w lecznicy przy s ee. chorób ak6rn,ch wen•· choroby uszu. nosa .. gardła I płuc. choroby skórne, wenerycz:ne 
• • Górnym Rynku Prycznycn I moczopłcl:,wych Pr~yJmu1e I moczopłciowe 

Cegielniana N2 4 Piotrkowska 294 Cegielniana Ne 7 ~~;,~~-s~·~t~!:~:_.7~ Cegl~lniana 15 te1. 149.07 
telefon 216·90. tel. 122·89 W lecznicy Zzlerska 17 od 10-11 Z-J Pn:yimuJe od 8-11 I od 4-8. 

SpecJallsta chorób weneryczn3'Ch f)rnlmu:e nd 4-7 "' "· telefon 141·32 ' w niedziele i święta od 9-1. 
moczopłdowych i sk6rnych Dr. med. Przyjinu.fe ~d ~ .s-1.0 12-2, 5-8 w Dr. med. Dla niezamożn~:h ~~Y ~c._ 

~ ~:~ł~·~~~;['~~Et~~:-·· $p~:u!! !~~"~!E. z IDotedztmele ~okś;~ęo:Rwod.9-511 k30-1' llł. . f B ldm an w "· :gOuKTnóoR \VS:k·0-1„2 
r 30-2 RVCZNVCH I MOCZOPLClOWYCH I AKUSZER-alnEKOLOG • Uu 

D. nAWROT 32. Tel„.213·18.cbor. skórne, weneryczne I moczo-zawadzka 10. Tel. 155-77 Piotrkowska 70, tel.181-83. 

W BALICKA przyjmuje od 8-tO rano t ' n.s 4-8) płciowe 1.1rnfmule 9-12; nd 3-6 00 tmł. CHOROBY SKÓRNE, 
1
WENERYCZNE 

• wieczór w nledz. I śwleta od 9-iafi-go Sierpnia 2 ! MOCZOP~C .OWE. 
· d 3 _„ „ ~ r Dr HELLER Leczenie oromten1am1 Roentgena.· Dr. med. iprzyJmuJe 0 8. O. 'IU - po 00 • Przyjmuje od 8 JU-1 o r I do 2 i pól 

ul. Piotrkowska 209 H KRAUSKQPf i od 8--9 w. w nledz. I śwtęta od • 1 od 6 do 8 i pól wieci' w niedziele 
róg Puste! • Dla nań od~~i;t~!i. ooczekalnla. chorobu •kórne weneruczne i święta od 9-11. . .30 rano .Oddzielna 

N t I 194-0'" Ak j I h b k bi " ' ' "" ooczekalnta dla oan. r. e . "' usi:er a c oro 3' o ece Dla nłezamotnych ceny lecznic. I moczopłciowe 
Choroby skórne i weneryczne " • ł przeprowadził •łę na ul. LEKCJI i korepetycji udziela rutyno-

przyimuie wyłącznie kobiety i dzieci no wroc1 POKó.J umeblowany z. telefonem dla Traugutta 8 wany nauc~yciel. Zapóźnionym metodą 
d 1 d 3 • d 7 d 8 I " sohc'nei:;o pana do WYna1ecla. Skwern· Telefon 179-89 skróconą. Puygotowuie do e11:zami-

o 
0 1 0 

· 
0 

·e ZGIERSKA 18, tel. 113·4 7 wa 6. m. lZ, od &<ldz. 10 rano do 4 przyjmuje do IO rano I od 4-8 ppol.lnów. SoecJalność: matematyka. oolski, 
- - -· PrzyJ~lde od 4-7 wlecz. PO pni. niedz. I święta od 11 4o 2 po Pot. Wólezańs~a Z9, m. 1, front. parter. 



Ostatnie dni ·konkursu Sportowe. ·go PID!OCJkłiłci z. K. Pl·P 
zamknęli sezon sportowy 1 

K ł " ł • • j d I, ł • · ż. t<'.. M. zorganizował, jako swą os· upon g OWDY U \aze Się . eszcze WUlit-0 n we tatnią tegoroczną imprezc wcwnctrznó-
t<onkurs sportowy .J:xpressu" prze- pocztowym z dnia 1.3 iistoJ;'lada nie będą I . 2 kapelusze kajatrnwe (firma S. Wie- klubowy r.aid . na dyst~nsie 115 ~Im. 

s~edt nasze najśmielsze oczekiw_ania. Od wogóle rozpatrywane. I ner, fabr. skład łrnpeluszy, ·Kraków, ul. Trasa prowadziła z Łodzi przez Zgierz, 
sieregu dni napływają ze wszystkich Do wielkiej ilości nagród przybyfa w Stradom 5). . Aleksandrów, .Lu_tomłersk, Szadek, Łask 
stron kraju setki odpowiedzi od Czyto!- ostatnich dniach jesz~ze jedna. a miano-I figura pamiątkowa (Firma Sport •• W~dlew, PabJamce z powrotem do Ło-
ników, którzy staja,. w szranki, by zwy- 'I wicie 1 para obrę::;zy drewnianych do Kraków, ul. Sławtrowska). dz1. . . . . .· 
cieżvć w naszym wielkim konkursie. roweru, firmy „Argus" w Łodzi. I figura pamiątkowa (Firma M. Siegel W ra1dzie wzięło udział 16 zawodni· · 
Walka rozpoczęł.a si~ na do?r~. t:Jic .zr~: I L.ista , nagród przeznaczonych dla , berg, Łódź, ul. Piotrkowska 45, - Na-

1 
ków. z których 15 przybyto do m7ty, 

sztą dziwnego Jeieh zwazyc, ze 1l~sc I uczestnikow konkursu przedstawia się • grody sp?rtowe). ~ykazując bardzo dobrą formę. mimo 
nagród pr~eznacwna. dla uczestnikow I obecnie następująco: Buciki lek1rnatfetyczne z kolcami I mesT1rzyjajo.cych warunków tereno-
konkursu 1est faktycz1e ogromna. I JO korcy węgla górnośląskiego (firma (firma Wurm. Kraków, ul. Szewska I)). · wych. . 

Przekonaliśmy się jednak. że nie . Stan. SchmldJing, Kraków, tel. 17612) · Kinoteatr Słońce, Kr~?1ów. ut. Lubicz I . Z pośrM ucze.:;tników r;iidu wyró-
WRZ:yscv uczestnicy zano;rn;iłi się do-j p· „ . d J J k . ł kt t- (fi 1. nr. lS - 5 biletów po 2 osoby. żnili się Cudkicwicz. fuks jun .. , Gomo-
ldadnie z warunkami konkursu. Od nie-, iorv:'"'zor~ę ~~ 3 osc ra e a r Trzy nagrody ploniężne P!l zł. ~o. 20 liński, Pytńwski i inni. przyczem 
ktńrych Czvte1nik6w otrzymujemy np., ma Sta~Jon, hrak?w' ul. Grodzka. ~6)· I 15. , · · I ::;zc:r.egółnie dobrze wypadł debjut Go-
iedynie w~efnionv kupon głó~n~. Ko~tium tremngowy z ~łyskawicz· • Pił~a sJatkowa (Słcłacłnka sportowa rnolitiskie~o. Jąk? motocyl~li?ty, za wo: 

Re~utamm konkursu mówi Jednak : ny.m Zćlm~iem (Składnlca sportowa, Sta Ohmmada. Lubłln, ul. Koścłuszki O. dnik ten znJ~ł pierwsze m1c1sce w ~WeJ 
wyraźnie o tem. że prawo uczcstniczc- i dJon, Łóc!z, ul. Piotrliow·ska 183). . 6 b!łetów <!o kinoteatru Sotendid. kategorH, będąc drugim w ogólnej kła-
nia w naiwiekszvm z dotyc'1c:r:nsowych l Lnk sportóW'Y ~ N. D. Mirt1nb11u1t1, 6 bllatńw do kinoteatru Casino. syfikacJI. · 
ko11knrsów sportowych w Polsce fT'.1ią · .5kład;-iica sportowa, L6dź, ul. Plotrkow- 5 bł!etów do fdnoteatru Ćnsinn. w klasie A - solówki do .~~O ccm. 
ci, którzy znaidni:-i słe w -nos1ad::i.nin t I ' ska 69l. 1 4 bilety do kinicteatru Splendid. i mnszvny z przyczepkami do 500 ceni~ : 
kuponów, w tein icd"oJ?o kunontt J?łów-j t para butów f_oothalowych (Składni 1 pa~a olm;czy drewnianych. fartu- t) Cudklcwicz 2 pkt. karne, 2) Gomo-
nog~. ?awieraląccgo trzy pytania, a mia . c~ sportov:_a. Lódz, R. Kowalski, ul. 1 t chowyc11 op;it~n~ov1~mvch do l'<1wr.r11. liłlski .3 pkt., .3) Moszkowicz 6 pkt. 
nowic:e: . • Listopada "6). . I (firma Argus, Lódz, ul. Doły · Nr. Z-4. W klasie B _ solówki ponnd .3~0 i 

J<to bedzfe mtstr:r"ttt Ligi? mao:;zyny z przyczepkami ponad 500 ccm 

Kto wypadnte z Ligi? c ~,!"., sza n~ b·. 0-i•sk=-c· h piłk!łrski' Pb J) ,f'uks jun. 2 pkt„ 2> Pytowski J pkt„ 
Kto otrzyma promocję do Ligi? ~ li U ł li U .3) Lesman 4 pkt: · . · 
Zwracamv również uwagę na cz'Y'- . Zwycięzcy zawodnky otrzymali .ar. 

tel11c' wypefni::inie knnontt . . gdyt w wy- w dniu 111c:•orofs•vm odlłulo si~ "' ,;olum ftra;o I tystycznie wykonane plakiety srebrtie, 
.P~rłkach wn.tn.fiw:v~h. bęcl7iemy zmusze- soledfl1łe fdf Ao spotacń zaś pozostali ładne plakiety pamiątko-
m kuponv nmcwnzmnć. Pozatcm przv- . • . . · , . . ~ h : . t!- we. · 
pominamv jeszcze raz, ie- ·nn kopcrc'ie Dz.1 ~n wc~ora.iszy, ~imo s~ięta„ me ~te. u w spo!~amu ~ ~r~zyn~ „Jąsk I Kierownictwo raidtt spoczywało w 
winno być nadmienione 'Konkurs spor- przymost . większych t~prcz sporto- I C. w1ętochlow1ce), z~aJdtt.t~cą się ostat- . rękach kapitana sportowego inż. fuksa. 
towv" ' wych. WvJ<1tkowo spokoJnte było w Ło-

1 
mo w bardzo dolHcJ femme. · I · . 1 

Ch~emv wlc·rzyć, te wszyscy nasi ~zi. g~zie nie odbyła się do~ownie ani L~;owcy pokonani zostali w stosun- . . . 
Czvtełnkv za~tosuią się do rcgnlnminu Jedna impreza. . ku ·3·-· w urm wy sł A ć . 
kontmrs;i.' gdyź tyikn w ten spoc;ńb nra- W ,Warsznwie kronika sportowa no. . ~isz~ pano_wata r6\~~iez na boiskach • •"po wa 
ca }'l('07'1e nnm ufatwiona f unikniemy .t i . ·1 . d „ . lik .. 'ki . R' - krakow~kich ! lwo'Ysl..i t h._ ' . . . b Pd z Ie . ' ' 
nieclnkfocłr10§ci. , . , 1~_.: 3ec y~1e wa, mec...,c P ars e. e_ We Lwowie dru:w11a B1r.ły Orzel po „ , . '":.. r.. • . . 

P - , . . • . . } czentac1:;i. klubow A k!a.so\\{ychppJ<O konata ttnsmoncę w stosunku ,3:0 . · w lech11 lwows1C1e1 . 
• .z~p1~mmamV' r6wmez. ze ndi:ow ła kombinowany zesooł ztozony z za. w , · · · , · · · ·· · · · · · " ~ ·. 

d:n nndwi:>Ć' n:ilcżv n~ ~dres: Rcdnkc .·odnik(>w l\fakkabi 1 Gwiazdy w sfosun . . az111c1sza ~ 1m1Jrcz~ odbyła SI<; J_odx- .·, Z~ą.ny ,\nę§c1arz łodz~t. ~ur~, ·°'1str~ 
.,f-vnrc!lsu„, l..6.ctt. uL Piotrk~wskn 49 ..... 

1 

.. irts:z. z'aś reprezenfacjn klub.ów g kla-1 me w. Pt7.cmyt fu .. gdz.1e roze~tarro_ 1 m. ie~ i ;o~rę?,u w w~dz~ P.ołc1ęzkieif "kt~r)' 
Cryt~lriłey fód:r,cv moi:r,ą od-1'>owledzi . 'Sowycli -p<5konafa beniaminka ·klasy A; dzymtas~o.wy mecz p1łka~skl (.,wow~· z prz~d kilk!l dniai;i1 po~ołany został ~o 

"Q.YrtUl"'<tĆ beznó~rerlni<-> do. 'm-1s7.ef skrzvn- • iliu~ynę Drukąr.z w stO~unktt z::o. 'I Prze~1y~km. R?Prczcntaqa .. ~wo\v,~ zfo .•. §łu~by wo1ąk.owe1 ~o 1edn_ego z p~ł!tow 
ki c1 k 1 i ; . · · ·i , żontt z gm.ety hgowyth z w1elk·lem tru- w Rzes7o·w1e otrzymał zwołn t~nre z 
wó~~uCI ll~;,Yn~l Pl c;yza.ck. s

1
1"4

9
w pod- Na $Jąsku godna zanotoW'aUła jest , d.cm i po bardzo zacię tej wake pokona-' Union • · roi1rin~u i występować będzie 

A
.b „ · 0 . nows ie • porażka doznana przez ligowy zc~pćf ła przeciwnika w stosunku 2:1. . w b:.uwach Lechii lwowskiej. , 

V ?Roszczer1z1ć ko-:ztów naszym 
llcinvm Czvtelnikom w Kr('l lrnwie uno
w::1iniłiśmy nasz Odrf7ł~f krri!rnw.-:ki. 
tniP.<::7.:C7.ącv sfę nrzv ul. Pijarskiej 4 do 
ódb''°'ru "dnowicdzi. KUSOCINSKI CZY LEHTINEN? · · . 

Czyt•;lni"V kr;:ikows,...y moga wi~:: . . ._ . .. . 

1 
wrzu:i:ić odnowif'rfzi bcznnf rerTriin cln . ~ot~chczas J·es.zc:~ ~te Z?Slafa r.~~- l m11:-.1rza na t.o 1~ 11:1 . b1„~ą ~ .zidte cydowa~1e mo. tych wszy.s.tkkh sukcesów ni·e zo<Sta
na--zeJ krnkowsklei skrzynki redakcyj- s~~; v ~n : ę ta ?St,a_teczm" kwestia. _kto Jt:St lso-;.H?!lo, za~ me·rn n~zme J w~1.:rnv~Ja1.: ta J ·~szcze zictcydowa.ne. czy Kusr.dński 
ncj. ?~"cn!e . naJh;pszym cllu.godyistanisow· w Ch r~p~o. bi-e 1~ na 5

1 
kl~. z ktor:~o J-C~o , w łi·e~u .na ,c; kJm. jest doprawdy J.e']J·szy 

Tvm C7vteJnikom. którzy nie wv- ~dn .s w1~ta.. . . ~aJ~:ozmeJsz:i,; rywa1. ~mi s trz śwtata i ?"" 1 od J.echhnena. Bo jednak nie nafoży za· 
· cięli. i~'izcze f('tnn'lu ~łówncgo ra.dzimv i- r ,N~~:;m Ja·1w. zawodowPec me, mn~: !Ht;PJadv w . b1 c_~ u. na .. :i, kim. wyeofał s1<; pominać, że .. Lehtir.:en. n~ ~limr, jadz i·e nie 
uwazmc flrzeglnd~ć numcrv naszev1 p; . o~ c _1:~ "'~".-w_ rachubę} z amatoro_w uaJ JUZ pO !Jaru o1'raz ~.n.1a1..h. . . I był w d<'breJ forrme I ze 1est 'jedińa1k pa 
sma. v.dvi kunl)n f"'?t 7.i.l!nicśclmv ic~z- pow,:zn.ie1szym ka nd;\ .da~:m ~o_ o11zi-e-dzl . Dals.zvm mle'r.~ 1• 1\l·~,,~ . Cth~nych kwa- . tym (.i'ystansie J.epszv r.<l T~0 ... tto11o. któ· 
cze dwukrotnie. Nafc?-y P . t Ć · :, j czema tro:r;u po „krń;'!l l'l1·.:~ni J:est. oJ.ęc„ llfilka~yJ .·Kus.egn są i·eg-o dwa. ostatnie re~o Kusociński zwycf.ężył w Wa1r~za
be:r, kunonn t.rMwneg-o nie am!e ab zĆ ru!·e Kusa.:ms1kl, kt6rv dowiódł sweJ war· zwyc1·~s,twa 1rnd lso-Hollo w Warszawie . wlie po dęźki·e:j walce tytko 0 ·2 mefry:: 
tidziaru' w konkursie · soortow";,~~a ra , .toścl na olimpjadzi1e, zidiobywając tytuł w bki.g-acll na 2 miJ.e :rng-, i 5 kim- Pomi- j. Najpowain:eJsz!im arg~.mentem _Je~t 

Zam'J.cniecie konknr5u nm;tcJpić miało I J'e<lnak to. że Lebt1r:iein f1·01b}l- rekord. sw1a 
w 11arH1ricf7.nca ~nbote linia. 5 h. m .. .ied- Fontow~ez będzie Mistrzostwa km 8 ' i .-C t~wy N~rmie~o na s.~ln~. w c~as1e Ja-
n::iJd:e Wvdtiaf Gier ; nvscyplinv P. z. . 1 1 . . k.1,ezo • J·es~~ze K11socinsh1emu rne udało 
P. N.-u na ~wem ostatnicm posien?;e11iu zwoln:ony z Warty w s alkówce Sl>ę os„ągi~~c. (t4.17Z~, ~ecz . nie należ_r. 
prze~unar termin ror.poc7ecia finało- t!- • , • za·pommac. z·e Kusocmsk1 os1ą~nąf swoJ 
~ eh s otkań 

0 
jś : d i. 1 . "w:1~•tny brami<arz poznanskfej Wz.tr- W nadchodzącą sobotę i niedziele rekotxl żvdowy (iarazem nc)fski) -'-

Y • P • we ci; 0 ,ig · ty - fcmtnwicz Jest w posiada,n!iu piisma · rozpoczn::i sic: w Łodzi zawody o mi- 14.41.8 w bnrdzo ni·eod•txnvied'llkh wa•mn 
Pdter.ws:r.y dm~cz'- bfmalnwv o~hędzie I kluibu, zwafoiając::1go go z dt}iem .31 ~ru-1 strzostwo klnsy B i C w siatkówce żeń- '. knch a'tmóisfe-rycznych i .na ciężkiej .bież-

s!ę op.ierr> w mu il • m. ml~st 1ak pn- dnia b. r. Prawdopodobnie fontowtcz 1 sklej i mcskiej. Zawody będą się - odby- ·ni. r ' '' • _, 

J1r~;dTo projektowano w dniu 30 pat-

1

, wstąpi ?r jednej z d-ruiy.n ligowych wair· waty na sali. · · necviz.Ja· ktńrv z nf.c11 .iest 1epsz:'y KJ. 
dzi rn ka. . sizawsk1d1. sóeiński cnt Le·ht!in·e•n Z(łp::tdni,e ostatecz· 

~ tvch w~ględów nr.zesuwamy ZRn:t· l . • Rewanz· QHID spotkan' in . r;!e w JX'lJ<e:dvnku tych dwuch asów i za- ' 
kt1i~cie koJtkt.rsu o 7 dni. A wlec w d~'"\ A klo a )Ja . . · . wo ~ u rnz·em nol·g-roźni1ejc;nich rywa1H. ktMy 
12 b. m. t. J. w przvs7ła sobotę m1ia · ' t t t · t k I B ma c-fe r.·-'lhvć na wrosnę ol p z l ~· 
ost:ltOczny tcrmh skł:?d:mła. odp.o-..vlcf1z~ - Znany napas~nik Mdlkfe~o Widz:; 0 V u mis rza asv · w r·;~Ja ~dii· ' r rn r ysz 'e:&o 

Nas:r.e skrrynki rednkcvmc w Łodzi .. wa - f rvs. wstn,p:1 do kh„'lhu: „W.Ima : Rewanżowy mecz o tytuł mlst.rzn •••••lilll••••••••• 
i ~raknwie bcdą opróżnione o godz. 7-ej I . -· w. nkd !1v~le rozpo~z~ie stę w salt fódzkiej klasy B w nike nożnej zostanie · 
wieczór. 01mn. NtemlecK1•~g-o turnm gier spo·rto- rozegrany w nadl·hnd7.ącą niedzielę mię 

Dla C7.ytetników zamicJscowych wa· wych o r:uhairy Triumfu. w którym wez- dzy Makabi a· Widzewem Ił. 
in~ bt>dzłe. data .st~mpla pocztowego. . mą ud.ział ł6dz1kie ze·s-poty A·klasowe. Mecz ten zapowiada się b. ciekawie. 

Zrozumtafe, ze kupony ze stem11!em ł k• gdyż o ile M<1kabi udałoby się oqnieść 
~ Zawody p ywac 1e z~wiestw'!. nastnnitabv wów1.:zas ·trze· 

· W Warszawie. eta decyc.luJąca rozgrywka. 

Kupon I 
! w dniu wczorajszym odbyły SiP w Nlepowodzen~a 
. Warszawie w basenie Kasy Chorycn za 
; wody ptywackie. które przyniosły na- zapaśników 

Klo będzie mistrzem 
druźvnowym w ping-Pongu 

Obecnie są rozgrywane w Łodzi za
wpdy drużynowe tenisa . stołowego o 
mistrzostwo okręgu. przyczcin w roz
grywkach drużyn meskich prowadzi Ju 
trzenka ·, zaś drużyn teńskkh Makabi. 

daiqcy prawo uczestnkzenia 

w wielkim kon1:ursie 
sportowym 

stępujące wyniki: w konkurencjach pa- polskich w 8zw.~cii 
nów: 100 m. stvlem dowolnvm n Kotow I ' 
ski - t.10.R. 100, m. stylem· klasyc;rnym Polscy zapaśnicy Dworak i Gafusz- NieEcie pomoc 
Ja~trzębski 1.25.5, 200 m. stylem kia- ka, którzy bawili w $zwecji. stoczyli ' .,. . 
svcznvm ~ Jurkowski 3 m. t.5.2 sek. trzy wałki towarzyskie. Dworak WY-I n-JbEedn·1eJszym· 
W konkuren~ja1.:h pa11: toO m. ~t. kl .. - grat z Andersenem i przegrał z Carłso~, . Q i 
Chomiakówna - l.46, W konkuren~ nem, zaś Gałuszka przegrał z Mąlen~ 
1.:jacb chtopc;ów SO m. stylem ~J. 57.2 sek .~em. . · .... ;1 •••.• Bll•ll•••••••••••I = la wi.·dawce i druk.: WvdcłWOh„t \\'O -Republika„ sr L Ol .• c,up. ·.:c' .&.01 (.~..:oo . • edz . .:1lny : Jan <irohelniak. ł.iHl 7,, Piotrkowska 49 
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W Budiaipesz'Cle Ódlsłonlęto talb1Icę pamłią 
tkową ku cz•ci Mi.eczyslawa Woroniiec
ikiego, bohtera wa1J1k o woln::>ść Węgieir 
w rdku l '349. Podajemy fotografję tej 

artystY'cznie wykonamej taiblicy, ufundio 
wan.ej prrez Towarzystwo Węgiel'!Sko

Polsikie. 

Eksplozja w Berlinie 
Dwaj chemicy śmiertelnie ranni 

Berlin, 2 Hstopada. 
(Talegra.m wlaisiny), 

(t) W gma•chu i•nstybutu chemiczno-tech
nk:z.nego miała miejsce w~coraj prz.ed 
pot'!lld1niem eksplozja. 

W skutek wy>buchu powstał pożar w 
skitadzie chemtkalji. Tylko dzięJki nie
zwy1kłemu wYS!Jkowi straży ogniowej 
zdołano pożar ugasi•ć· Dwaj chemicy, <lir. 
Becke.r oraz dr. Ditmair odini.eśli śmiier
teline rainy. 

Ku·Klux·Kłau 

2.XL 

: ~ 

Obecności 19-tu kardynatów i korpusu dyipiomatycznego, Pa;pueż PiltllS XI-ty 
dokonait ipoświęoenia nowej pi-naOrnteki waitylkański1ej. 

o moc n erne 

W Anglji diakonano prób z nowemi samochodami pa•ncernemi· które są w ren 
sposób zibudowa•ne, że mogą przezwyciężyć wsizy·sitP,.de przeszkody., 

B. kapllan statku ,,n~ob1" 

Sly>nna „ztota Sala" w ratuszu aiugsbu1r
. skim, będąca pięknym zaiby·tkiem szruki 
średniowiieaz,nej, grozi zawaleniem. Na 
muirach uitworzyty się już Jiiicmie rysy 

i pęknięcia. 

r 

Echa zaiść na uniwer· 
sytBCiB \ViBdBńSkim 
Nota protestacvina posla 

Jugoslawii 
Wiedeń, 2 IistOJ)aJCfa, 

(Tele.gr.a.m właisny), 

(t) Sprawa pobicia stttd•entów na unl-
wersyteciie wiedeńsktm przybiera cha

! rakter międzynarodowY• ailbowiem po 
j Lnte·rwencji posła polskiego i przedsta
, wiiCieH tnmyich państw, ma irównież na-
stąpić interwencja posła jugostowiań
siki•ego. Wczoraj j1wż do poselstwa jugo
slowiański1ego ~głosił,o się kilkunastu stu
dreintów, którzy również z.ostali pobiel 
Posel JHgos.J'awjj uda sie dziś do urzędu 
kanclerskiego, gidzie wrę~y notę prote
stat-y;cj na.. 

Tajemnicza śmierć 
obywatelki bułgarskiej 

w Budaoeszcie •. J 

Budapeszt, 1 listopada. 

stanie przed sądem wojennvm 
Rzekomy CB arzewicz 

l\IBkSY 
znowu rozpocząl zbrodniczą Berlin, 2 listopada. 

działalność (t) z Kolonji donoszą. że komen· zostanie wysiedlony z litwv 

(t) 31-letnia małżonka obywatela 
bułgarskiego Dorawa, który posiada za. 
kłady ogronicze w miejscowości Cze· 
pel, została znaleziona w mieszkaniu 
bez życia . . New Jork, 2 Uskma:da. dant b. niemieckiego statku szkolnego Kowno, 2 listopa·da. 

(T ~legra.m właisny). „Niobe", który zatonął przed kilku mie. (Telegram wła6ny). 
(t) Ku-Klux-Klain, który został ofi- siącami podczas podróży mórskiej, sta- (t) Policja aresztowała w Szawlach 

cja!l:nie wzwiązany przez wta·~·z.e jeszc~ 1 nie w~rótce m:zed sąde~ wojennv_m. młode-go cz.lo:vieka, kt~ry. kilka rpies_ię~ 
przed kHkoma laty, wznow1ł obecmejoskarzonv o medbalstwo 1 przvczvnie- 1 cy temu bawił w Łntw1e i tam rowmez 
swą działalność. Cziłonkowie tego klubu nie się do tragiclnego wypadku. Jak twierdził że jest synem b. cara MLkolaja 
w ciągu jednego d'tlia porwa·li na Flory- wiadomo. w katastrofie zginęło kilku· j II-go. Policja Iitews.ka postanowirła „ce
d:zie 24 osoby i dotkliwie i·e pdbi.'1i. dziesięciu kadetów marvnarskich. sarzewic.za" wysi•edHć z grani'c państwa. 

Ponieważ nic z mieszkania nie zgi
nęło, chodzi tu prawdopodobnie o mor· 
derstwo na tle miłosnem. 

Codzienna nowelka „cxoressu". 

kawiarni -I 
Już o ósmej rano Gaston myślał o 

Elizie. A więc nareszcie dziś się spot
kają! Przecież od tylu tygodni marzył 
o. niej. Zdawało mu się już, że nie zdo
będzie jej względów, gdy nagle wczoraj 
powiedziała mu, z rozkosznym uśmie
chem: 

- O godzinie 11-ej, w kawiarni Vie· 
· toria. Pamiętaj jednak, jestem bardzo 

punktualna. Kobiety zasadniczo lubią 
się spóźniać, ale ja jestem inna. 

Gaston, siedząc w biurze, przypomi
nał sobie dokładnie jej słowa. 

Miał jeszcze trochę czasu. Myślał o 
tern, czy przyjść z kwiatami, czy też 
bez. 

Wreszcie się zdecydował. Narzucił 
na siebie palto i wyszedł z biura. W 
jednej z elegantszych kwiaciarni kupił 
piękny bukiecik fiołków. 

O godzinie 10 min. 35 znajdował się 
już w kawiarni Victoria. 

- Gdzie mam usiąść? - zastana
wiał się przez parę eh wil. - N a dole I 
czy na pierwszem piętrze? Eliza chyba 
przyjd~ie na górę. Na dole są duże 
okna. Pra wdo'podobnie nie będzie chcia 

ła, by każdy mógł ją z ulicy :zauważyć. 
Kobiety przecież dbają o opinję. 

Z tego też względu zajął boczny 
stolik na pierwszem piętrze. 

W tym samym czasie Eliza również 
szykowała się do wyjścia. Była w dos
konałym humorze. 

Gaston oddawna bardzo jej się po
dobał. O takim właśnie mężczyźnie ma
rzyła. 

Do tej pory jednak był on względem 
niej bardzo nieśmiały, a ona przecież 
nie mogła rozpoczynać szturmu. 

O godzinie 10 min. 57 weszła do 
kawiarni. Eliza była rzeczywiście punk
tualna i nigdy się nie spóźniała. 

- Gdzie mam usiąść? - pomyśla
ła. - Gaston z 'pewnością woli parter. 
Mężczyźni lubią siedzieć przy oknie i 
obserwować ruch uliczny. 

Zajęła stolik przy oknie. 
W tym samym czasie Gaston pił ka

wę przy stoliku na pierwszem piętrze. 
Godz. 11 min. 10. 
Gaston poprosił o gazetę. A więc 

1{ wyglądają punktualne kobiety 
yślał. 

Eliza zażądała jakiegoś żurnalu, 

śledztwo w sprawie tego tajemnicze 
go morderstwa trwa w dalszym ciągu i 
nie dało żadnego rezultatu. 

- Pewno zatrzymały go jakieś waż- Punktualnie w południe zapłaciła 
ne sprawy handlowe. Starała się sama za kawę i wyszła na ulicę. 
pocieszyć. - Z pewnością lada chwila - To jest niesłychane! - myślała. 
się zjawi. - Ten człowiek nie przywiązuje d-o 

Godz. 11 min. 30. mnie żadnej wagi! Henryk jest zupeł-
. - Pewno ma now:e pa~to, lub suknię nie inny. Nie jest wprawdzie młody api 
i dlatego tak długo się ubiera - myślał przystojny, ale ma dużo pieniędzy i wie 
Gaston. ' jak trzeba traktować kobiety. 

- To już niema sensu - denerwo- W tym samym czasie Gaston czekał 
wała się Eliza. - Mógł zatelefonować na tramwaj na przystanku. 
do kawiarni, lu~ kogoś przysłać. . I nagle zauważył Lolę, z którą do 

Godz. 11 mm. 30. meda wna często grywał w tenisa. 
Gaston palił czwartego papierosa. Lola do tej pory nigdy go nie. pocią-

Był już mocno niespokojny. Nie ulegało gała. Tym razem wydała mu się jedn.ak 
wątpliwości, że coś się musiało stać. bardzo sympatyczna.- · 

W tym samym czasie Eliza nerwowo .Pr~ywitał ją serdeczn~e. ·Dziewczyna, 
skubała papierowe serwetki. ktor_eJ . Gas.ton bardzo się podobał za-

G d 11 · 40 rumieniła się po uszy. 
0 z. mm. · · - Czy chciał ab · d · · · 'ś · 

- Widocznie spotkała kogo innego, . Y P~01 . z1~. POJ c ze 
- myśli Gaston i zapomniała o mnie. mną na „Cyrulika -Sewilskiego ? 

To przecież niesłychane . -:,Chętnie - odparła, skromnie spu-
. . . . szczaiąc oczy. 

-Pewno uwaza, ze interesy są waz- Wieczorem 
niejsze, niż ja - oburzała się Eliza. 

Godz. 11 min. 50. 
- Kelner, płacić! - woła Gaston. 
Po chwili już uregulował rachunek i 

wyszedł z lokalu. 
Gdy znajdował się na parterze, rzu 

cił okiem na salę, lecz Elizy nie :zauwa 
żył. SiP.działa bowiem w kącie , a pr7) 
pobliskich stolikach był wielki ruch. 

Eliza go również nie spostrzegła 

znaleźli się w dwójkę w 
operze. 

. Gdy Gas~on ze~knął na _ sąsiednią 
lozę,. :za~_wazył Elizę, której towarzy
c.:zył 1akis korpulentny mężczyzna. 

Był to Henryk, z którym znów na
' iązała bliższe stosunki. 

Eliza również zauważyła G11!:tona, 
.::cz natychmiast odwróciła gło .vę. 

Tłum. D. 




